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Przy ko.isu ora^y.
T rzec ie  c z y ta n ie  b u d ż e tu  w  K om isji 

se jm ow ej. G e n e ra ln y  a t a k  p rze d s taw ic ie li 
rz ą d u  i  k lu b u  B e B e n a  ró żn e  sk reśle 
n ia  i o szczędnośc i, u c h w a lo n e  w  c z y ta n iu  
d rug iem . W sz y s tk ie  w y d a tk i ,  p rze w id z ia n e  
przez  rzą d , m a ją  b y ć  „ n ie z b ę d n e 1',  p a ń s tw o  
„n ie  m oże ż y ć “ beiz a k u r a t  22 m ilj. zł. fu n 
d u szó w  d y sp o z y c y jn y c h , a  p rzec ież  pp. W ł. 
G rab sk i, S k rz y ń sk i i  S ik o rsk i, k tó rz y  ta k ż e  
m ie li sz e ro k ie  g e s ty , z a ż ą d a li n a  ro k  1926/7 
ty lk o  11 m ilj. zł., a  n a w e t rz ą d 'P iłs u d s k ie g o  
n a  r. 1927/8  d o m a g a ł się  15 m ilj. z ło ty ch , 
t .  j. ty le , i le  m u d z is ia j K o m isja  b u d że to w a  
p rz y z n a je . Praiwda^ że w y d a ł w ów czas 
24.5 m iljo n ó w  z ło ty c h , a le  —  to  ju ż  sp raw a  
n a le ż ą c a  d o  T ry b u n a łu  S ta n u . Ze p a r t ja  
„ d y s p o z y c y jn a "  u w a ż a  p ro je k t rz ą d o w y  b u 
d ż e tu  w>e w sz y s tk ic h  sz cz eg ó ła ch  z a  n ie 
ty k a ln y , to  z re sz tą  rze cz  z ro z u m ia ła ; n a  to  
kilka, p lu to n ó w  p ose lsk ich  B e Be s ta ro s to w ie  
w y s ła li d o  S e jm u , b y  ta m  s ta n o w iły  n ie 
z a w o d n ą  p o d p o rę  rzą d u . Ze  n ie  u d a ło  im 
s ię  w cz o ra j i  d z is ia j zn iszczy ć  d z ie ła  b u d że 
to w eg o  K om isji, to  n ie  ty le  ich  wina., ile 
za s łu g a  z w a rte j w ięk szo śc i k o m isy jn e j. 
U ra to w a ła  ona, o szczędnośc i i  m o g ła  już 
d zisia j p rz e z n a c z y ć  z n ich  SI m iljonów  zł. 
n a  5%  d o d a te k  d o  pob o ró w  k o le ja rz y , a  
21 m iljonów  z ło ty ch  za m ie rz a  o d d ać  n a  

p o p ra w ę  b y tu  u rzę d n ik ó w . J a k  lw y  w alczą  
s a n a to rz y , b y  d o  te j  p o d w y żk i n ie  d o p u śc ić , 
b y  w sz y s tk ie  o szczędnośc i zan u lo w ać  i  b y  
p o p ra w ę  lo su  fu n k c jo n a rju sz y  p ań s tw a  
u cz y n ić  za le żn ą  od d o b re j w oli rzą d u . 
B u d ż e t t a k  je s t  sk o n s tru o w a n y m , że 
w sze lk ie  e w e n tu a ln e  n a d w y ż k i m a ją  iść  
a u to m a ty c z n ie  n a  rez e rw ę  z a o p a trz e n ia , n a  
bu d o w ę sz k ó ł i  n a  z a k u p  s ta tk ó w  h a n d lo 

w y ch . W e d łu g  p la n u  rząd o w eg o  (w n iosko 
d a w c a  p. K rz y ża n o w sk i)  częściow a w y p la ta  
d o d a tk u  m ieszk an io w eg o  u rz ę d n ik o m  k o n 
k u ro w a ła b y  z  te m i trz e m a  p o zy c jam i i je 
d y n ie  w o la  rz ą d u  d e c y d o w a ła b y  o tem , czy  
z e w e n t u a l n y c h  n a d w y ż e k  p o sz ły b y  
ja k ie  su m y  d la  u rzę d n ik ó w , cz y  te ż  n a  
w o jsk o , s z k o ły  lu b  żeg lu g ę . A p rzecież  b y tu  
ty c b  400 ty s ię c y  lu d z i n ie  m o żn a  n a d a l po
zo s taw ia ć  w  zaw ieszen iu  i  n ie  w olno  p o tę 
g o w ać ty c h  n a s tro jó w  ro zp a czy  i ro z g o ry 
cz en ia , ja k ie  się  ju ż  d z is ia j p rz e ja w ia ją  w  ich  
u c h w a ła c h  i w  ich  p ras ie . K w e s tja  u rz ę d n i
c z a  —  to  dziś p rob lem  p iln y  i g ro źn y , a  je s t  
to  ta k ż e  je d e n  ze sp o so b ó w  zm nie jszen ia  
k ry z y s u  g o sp o d a rc ze g o  p rzez  ro zszerzen ie  
ry n k u  k o n su m cji. P rz ec ież  m in. K w ia tk o w sk i 
d o p ie ro  w czo ra j w  Ł odzi c h a ra k te ry z o w a ł 
nasizą 6y tu a c ję  ja k o  p rzesilen ie  sp o ży c ia ; 
n ie  p rze m y sł h y p e rp ro d u k u je , a le  k r a j  m nie j 
k o n su m u je . Oo p ra w d a , m in is te r  n ie  d o d a ł, 
że  g łów nym  po w o d em  te g o  zm n ie jszen ia  
k o n su m c ji je s t  w y c z e rp a n ie  fin an so w e k r a ju  
p rzez  sy s te m  p o d a tk o w y  i p rzez  s ła w n e  już 
p rz e k ro c z e n ia  p. C zechow icza. D ziś n ie  ty lk o  
in w e s ty c ja m i tr z e b a  w a lc z y ć  z ty m  stanem , 
a le  i za silen iem  ry n k u  w ew n ętrz n eg o , w a 
ru n k ie m  zaś te g o  są  o szczęd n o śc i b u d ż e to 
w e. C zyż je d n a k  n ie  je s t  znam ienm em , że 
n a w e t tam , gdzie  re d u k c je  n a rz u c a ją  się 
a u to m a ty c z n ie , ja k  ow e 7.5 m ilj. ’ z ło ty ch  
zao szczęd zo n y ch  n a  w y ży w ien ie  w o jsk a  
z p o w o d u  p o ta n ie n ia  zboża, to  p . K ościał- 
kow sfci p ro p o n u je  o d d ać  je  n a  inne  cele 
w o jsk o w e, b y le  n ie  p o w s ta ła  n a d w y ż k a  do  
ro zp o rząd zen ia  S ejm u?... N a  szczęśc ie  K o 
m is ja  je s t  im p o n u jąco  z w a rta  i  k o n se k 
w e n tn a . :

J e s t  o n a  oczy w iśc ie  „ a n ty p a ń s tw o w a " . 
T a k , bo  „ p a ń s tw o w ca m i"  s ą  —  ja k  p o  r e 
w e la c jac h  p. R yharsik iego  ju ż  w iem y  —  ci, 
k tó rz y  b io rą  su b w e n c je  z d o c h o d ó w  
p a ń s t w o w e g o  B a n k u . T rz e b a  b ra ć  
z fu n d u szó w  d y sp o z y c y jn y c h  — i co za tem  
idz ie : o d d aw a ć  sw e p rz e k o n a n ia  i  g ło sy  do 
d y sp o z y c ji —  b y  zo s tać  „p a ń s tw o w c e m " 
w  sanacy jinem  z n a cz en iu  s łow a. N a jw ię k 
szym  ta k im  „p a ń s tw o w ce m " je s t  p . K a d e n  
B am drow ski, k tó r y  k o n k u ro w a ć  m o ż e ,je d y 
n ie z „ F e d e ra c ją "  b . żo łn ie rzy  (165 ty s . z ł.) , 
o raz z ta jem n icz y m  In s ty tu te m  szerzen ia  
p ra k ty c z n e j w ied z y  p rzem y sło w ej. Ze w ie
d z a  t a  je s t  p ra k ty c z n a ,  choć  n ie zn a n a , d o 
w ó d  w  te m , że d o sz ła  d o  125 ty s . z ło ty ch  
w  B. G, K . T ro c h ę  n iżej s to i  p ań s tw o w o ść  
„ In s ty tu tu  sz e rze n ia  p o i  i t y c z n e j  w ie
d z y  ro ln ic z e j" , k tó r y  o trz y m a ł ty lk o  75.000 
zło tych . R a d z im y  m u p rzem ien ić  sw ą p o l i 
t y c z n ą  w iedzę  n a  p r a k t y c z  n .ą , a  
do jdz ie  d o  125 ty s . z ło ty c h . W sz y s tk ie  te  
zw iązk i, m nie j lu b  w ięc e j p ra k ty c z n e  zo b a
czy m y  w ro tc e  p o d p isa n e  n a  ja k im ś  a f is z u  
im ien inow ym , a  m oże n a  odezw ie, lż ąc e j 
Sejm  i zw a lcz a jące j w y k o rz y s ty w a n ie  p a ń 
s tw a  d la  ce lów  o so b is ty ch  i  p a r ty jn y c h . Są 
to  sa m i A ry s ty d e s i d y sp o z y c y jn i, sam i K a- 
tonow e, k tó ry c h  h a s łe m  je s t :  d e le n d a  ca rth a - 
go  o p o zy c ji i  . . . . B. G. K . ax>

pe na<tafiszveh ee-
aar w i;zaycl>nacPolecamy! ^

i
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Por t  jery, Chodn i k i  k o k o s o we  
P ł a s z c z e  gumowe  i impregnowane*

Narady p Bartla z Piłsudskim 
nad sytuacją.

Warszawa. 28 1. (T d . wł.) W  poniedziałek 
wieczorem pretnjer B artel był przyjęty przez 
marszałka Piłsudskiego na dłuższej naradzie, 
na której omawiano sytuację obecną.

Rozdrażnien i miądzv A u strą  a Niemcami
Wiedeń, 28. 1. (PAT). Mowa w ybitnego przy 

wódcy stronnictw a chrześcijańsko socjalnego 
K unsehaka przeciw ko Niemcom, z powodu prze 
w lekania przez nich rokow ań handlowych 
z A ustrją. odbija się głośnem echem taw w Ber
linie, jak i w Wiedniu, czego dowodem jest ko
munikat półoficjalny biura W olfa.

„Reichspost" om awiając pow yższy kom uni
k a t zauw aża, że ton  odpowiedzi niemieckiej 
można było sobie, ze stanow iska sąsiedzko- 
przyjaznego inaczej wyobrażać. K to zna tru 
dności. jak ie A ustrja  n apo tykała  ze strony  nie
m ieckiej w rokow aniach handlow ych, w loką
cych się już od dłuższego czasu, musi zdziwić 
się słysząc, że w  Berlinie w yw ody posła Kun- 
schaka są „dla każdego wtajemniczonego nie- 
zrozumia?e<‘. Ten brak kontaktu wewnętrznego 
między zapatrywaniami daje dużo do myślenia. 
Zważywszy, że Berljn k ładzie w ielką w agę na 
odparcie poglądów  posła K unsehaka wolno wy
razić oczekiwanie, iż przy  nadchodzących ro 
kow aniach w ysnute będą z tego  odpowiednie 
konsekwencje.

„Neue Freie Presse“ nie pochw ala w praw 
dzie w ystąp ien ia posła K unsehaka, k tó ry  może 
Berlin rozdrażnić i poirytow ać, ato li Niemcy 
powinny zrozumieć, że przewlekły przebieg ro
kowań handlowych musi w yw ołać w Austrji 
ubolewanie i rozczarowanie. W ywóz z A ustrji 
do Niemiec zm niejsza się stale , podczas gdy 
równocześnie wywóz tow arów  niem ieckich do 
A ustrji szybko w zrasta. A ustrjack i bilans han
dlowy je st bierny n a  Yi m iljarda szylingów, 
podczas gdy  bilans handlow y Niemiec mimo 
zlej k o n iu n k tu ry  gospodarczej zam yka się nad
wyżką. Dalsze klęski bandlowo-polityczne mo
gą wzmóc w Austrji aż do fanatyzmu dążenia 
do zaprowadzenia ceł ochronnych. Niem cy po
winny jak  najrych lej zaw rzeć tr a k ta t  handlo
wy z A ustrją. Spodziewać się należy, że kanc
lerz Schober. k tó ry  m a przybyć w  połowie 
przyszłego m iesiąca do Berlina zastanie roko
w ania między przedstaw icielam i A nstrji i Nie
miec bliskie pom yślnego ukończenia.

P R Z E M Y S Ł *  L IN O L E U M

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bialsko, Wzgórza 2C 

S O własnych składów*

Fundusze dyspozycyjne min. Zaleskiego 
i Piłsudskiego obcięte.

Warszawa 28. 1. (PAT). Na dzisiejszean po
siedzeniu sejmowej kom isji budżetowej, przed 
przystąpieniem  do  porządku dziennego, pos. 
Byrka stwierdził, że wczoraj zaszło nieporozu
mienie, mianowicie suma 220.000 zł. przenie
siona z budżetu M inisterstw a O św iaty dc bud
żetu nadzw yczajnego P rezyden ta , niema być 
zużyta na zakup urządzeń na Wawelu, ale sta
nowi osobny paragraf na roboty budowlane 
w Spalę. , J

N astępnie przystąpiono do trzeciego cz y ta 
nia budżetu
MINISTERSTWA SPRAW  ZAGRANICZNYCH. 
P rzy jęto  ty lko  jedną poprawkę posła Kornec
kiego, aby  w  tudżecie nadzw yczajnym  kw otę 
przyznaną na budowle zmniejszyć o  200.000 zł. 
Odrzucono z kolei wszystkie poprawki o resty
tuowanie sumy skreślonej w drugim czytaniu, 
nu in. o przywrócenie 2 miljonów z ło ty c h . na 
fundusz dyspozycyjny.

i Przy budżecie Ministerstwa Spraw Wojsko
wych odrzucono wszystkie poprawki, przyjmu
jąc budżet w brzmieniu ustalonem w drugiem 
czytaniu. Koseł Kościałkowski i Rząd wnieśli 
O PRZYWRÓCENIE 2 MILJONÓW NA FUN

DUSZ DYSPOZYCYJNY.
Poseł Kościałfcow&ki przypom niał, że gdy w ro 
ku ubiegłym  kom isja skreśliła fundusz dyspo
zycyjny, to  m inister spraw  wojsk, marsz. P ił
sudski przybył n a  posiedzenie senatu  i  tam  bro
nił w ysokości funduszu, obszernie m otyw ując 
konieczność utrzym ania funduszu d la  wałki ze 
szpiegostwem. W dalszej dyskusji płk. Petra
życki bronił tej pozycji. Poseł P a jąk  PPS. tw ier
dzi, że g łosując przeciw ko niej, klub jego kie
ruje się ty lko  względam i rzeczowcmi, a  nie oso- 
bistem ustosunkow aniem  się do osoby Ministra. 
Przem awiał jeszcze poseł K ościałkow ski. k tó ry  
zaznaczył, że społeczeństwo w roku ubiegłvm 
silnie zareagow ało (?) n a  skreślenie tego  fundu
szu w kom isji i sam o złożyło miljon zł. na ten 
ceL Mówca uważa, te  nie znając szczegółowego

rozbicia te j pozycji na poszczególne pozycje, 
nie m ożna do funduszu dyspozycyjnego usto 
sunkow yw ać się  rzeczowo, ja k  tw ierdzi poseł 
P ająk , lecz jest to kwestja zaufania do Ministra. 
Po przemówieniu posła. Czapińskiego p rzystą
piono do gło&owainia
ODRZUCAJĄC WNIOSEK O PRZYWRÓCENIE

' 2 MILJONÓW ZŁOTYCH
na fundusz dyspozycyjny. D alszą debatę  wy-- 
w ołał również drugi wniosek Rządu i  posła 
Kościałkowskiego o przeniesienie na rezerwę 
zaopatrzenia kw oty 7,057.000 zł. skreślonych 
w drugiem czytaniu z kredytów na wyżywienie 
ludzi i zwierząt, w związku ze spadkiem cen 
zboża. Rząd zgadza się na to  skreślenie rozu
mując, że referent ze swej strony zgodzi się na 
przeniesienie tych sum na rezerwę zaopatrzenia. 
R eferent Czetwertyński zaznacza, że 

ZOSTAŁ ŹLE ZROZUMIANY, 
gdyż zgody na to przeniesienie nie wyrażał. 
W dyskusji przemawiali pos. Kościałkowski, 
płk. Petrażycki, wicemin. Grodyński, podtrzy
m ując w niosek rządowy-, oraz poseł Czetwertyń 
ski, Rybarski i Pająk przeciwko niemu. Poseł 
Wyrzykowski przypomniał, że w roku ubie
głym Sejm uchwalił 9 miljonów na zwiększenie 
żołdu dla żołnierzy, co się jednak nie stało. Na  
to pik. P etrażycki zaznaczył, że uchw ała ta  
kolidow ała z ustaw ą uposażeniową. W głoso
waniu

WNIOSEK RZĄDOWY ODRZUCONO 
18 głosami przeciwko 9. W  budżecie M order
stwa sprawiedliwości przyję to  ty lko  jedną po
praw kę. W  dziale -więziennictwa R ząd propo
now ał przywrócenie skreślonych w drugiem  czy 
tanin 60.000 zł. w różnych w ydatkadb  osobo
wych, m otyw uiąc to  tem, że chodzi o zapomogi 
dla 4.000 pracowników więziennych w 12 i 13 
stopniu służbowym. Spraw ozdaw ca poseł Ros- 
m arin proponuje przyw rócenie nie całej sumy, 
lecz 46.400 zł. W niosek referenta uchwalono 
PO ODRZUCENIU WNIOSKU RZĄDOWEGO.
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„ F r o n t  m a r W s c t i ó f l “ .0  c z c ili  p is z ą  I b b I ?.
Odwaga „Czasu*.

O czyw iście, k tó ż b y  in n y , ja k  n ie  „C z a s11, 
w y stą p i!  z p o tęp ien iem  S e jm u  za  sk re ś le n ie  
fu n d u szó w  d y sp o z y c y jn y c h  i p ro p a g a n d o 
wych. n aszy ć  li m in is tró w ?  J e s t  to  bow iem  —  
ja k  w iad o m o  —  o rg a n  odw ażm y w  w alce  
ze  s tro n n ic tw a m i p ra w ic y  i  c e n tru m ... A  od
w a g i d u żo . b a rd z o  d u żo , p o trz e b ą  d o  o b ro n y  
ty c h  sum . W y n ik a  to  z ta k ic h  n p . p o w ied zeń  
„ C z a su 11:

„fundusze (dyspozycyjne i p ropagan
dowe) przeznaczone są  po prostu (! j n a  obro
nę naszych najżyw otniejszych in teresów '1, 

n . p . n a  to w a rz y s tw a , za w iąz y w an e  p rzez  
p . Ja w o ro w sk ie g o  i p. P ra u sso w a  d la  p o b ra 
n ia  tych p ien ięd zy , a lb o  n a  n iem ieck ie  tłó - 
m a cz en ia  p ism  p. K a d e n  B androw sikiego.

Je sz c z e  o d w aż n ie j p o cz y n a  sob ie  „ C z a s“ , 
g d y  d o ch o d z i do  fu n d u szu  p. m in is tra  sp ra w  
w c isk o w y c h . O b c in a ją c  go p o s tę p u je  Sejm , 
pisze „C za s1* —  ta k ,  ja k

„postępow ała większość sejm ow a w 
XV III wieku, kiedy zm niejszała siły zbroj
ne R zeczypospolitej'1.

W ięc- obcięc ie  fu n d u szu  d y sp o z y cy jn e g o  
p . m in . sp raw  w o jsk o w y ch  je s t  w e d łu g  „C za
s u 11 zm n ie jszan iem  „ s iły  z b ro jn e j11... C zy nie 
trz e b a  odw ag i do ta k ie g o  tw ie rd z e n ia ?

Grosz to publ czny, nie zdobycz 
wo;enm !

S łu szn ie  ob ro ń co m  fu n d u szó w  d y sp o z y 
c y jn y c h  o d p o w iad a  „ G a z e ta  W arszaw ska*1: 

„N a opowieści o „w alce ze szpiego
stw em '1 i  o „rozbrajaniu  państw a", n ik t się 
już nabrać nie da. K to  raz nadużył zaufa
nia, niema praw a żądać go ta k  długo, 

jpóki z poprzedniego porachunku nie o trzy
m a rozgrzeszenia i  szczerze nie postanow i 
popraw ić się.

Że ograniczenie funduszów dyspozycyj
nych  w yw ołuje oburzenie rozm aitych czyn
ników , to  jest zrozumiale; w ystarczy  choć
by przeczytać lis tę  obdarow anych przez 
p. Góreckiego z funduszów Banku Gospo
darstw a K rajow ego. B yłoby jednak  znacz
nie przyzwoieiej m artw ić się dyskretn ie, a 
n ie  zdradzać się m elodram atycznem i d ek la
m acjam i. Przecież te fundusze dyspozycyj
ne, to grosz publiczny, a nie zdobycz wo- 
jenna!££

1 ta k ie  p ro s te  p ra w d y  trz e b a  w y k ła d a ć  
lu d z io m , k ie ru ją c y m  p ań s tw e m  i jeszcze —  
n ie  je s t  s ię  p rzez n ich  zrozum ianym ! O t, co 
jest „ p a ń s tw o 1* w  p o ję c iu  p ew n y ch  k ó ł!

„Ciche rodaków rozmowy".

W a rsz a w sk i k o re sp o n d e n t „ N a p rz o d u 11 
Son osi, że na k o n fe re n c ji „ t rz e c h 11 (B a rte l, 
P iłsu d sk i i Z alesk i) p o  obcięc iu  fu n d u szó w  
rad z o n o

„nad w yciągnięciem  tych  konsekwen- 
ey j, o których  p. Zaleski mówił! A w ycią
gnięcie konsekw encyj oznacza u nas dwo
ja k ie  rozw iązanie: albo  cały rząd solidary
zuje się z dym isjonow anym  ministrom i
W tedy m am y przesilenie rządowe, albo 
rząd  odpow iada Sejmowi w sposób daw 
niej prak tykow any i  w tedy  możemy mieć 
przesilenie więcej niż Sejmowe, bo pań 
stw ow e11.

N ie  będz ie  je d n a k , z d a je  s ię , t a k  „ ź le 11.
„Sejm obraduje nad budżetem —  więc 

©droczenie sesji je s t niemożliwe, chyba —  
w  formie jaw nego zam achu stanu. Kom isja 
budżetow a przeprow adza dopiero pierwsze 
czytanie budżetu, a jej uchwały muszą 
jeszcze przejść dw a czytania w komisji, a  
potem  przez dw a czy tan ia i głosow ania na 
plenum . To razem potrw a jeszcze parę 
tygodn i i dużo rzeczy może jeszcze zajść, 
względnie ulec zmianie".

(Więc n ie  b ęd z ie  p rzesilen ia !

Kamień.

O o d cz y c ie  k ra k o w sk im  P. S w itu lsk ieg o  
p isze  „ K u r je r  W a rsz a w sk i11:

„Jeśli nie był to  odosobniony epizod, 
lecz, odw rotnie, początek całej kam panji, 
tedy  p. B artel musi się liczyć z nowerai, 
bardzo znacznemi, kłopotam i. N a drodze 
bowiem do kom prom isu (w sprawie K onsty  
tucji), którego osiągnięcie wydaje się po
dobno p. Bartlowi możliwem. znalazłby się 
tak wielki kam ień, że należy najbardziej 
w ątpić, czy zdołałby go usunąć w ysiłek 
p. prem iera".

W s k a z u je  d a le j „ K u r je r  W a rsz a w sk i11, 
j a k  to  p. Ś w ita b k i p rze in ac za  sens p ro je k 
tó w  K o n s ty tu c ji ,  p o ch o d z ąc y ch  od  opozycji.

„Rzeczowo —  oświadcza — niepodob- 
naby  polemizować z prelegentem , dopusz
czającym  się tak  dowolnej in terpretacji 
tekstów . Godzi się natom iast zwrócić uw a
gę na chwilę, obraną przez p. św ita lsk icgo  
do  w szczęcia akcji anti-kom prom isowej. 
Żaden ep itet nie scharak teryzuje dość 
jeszcze dobitnie w ielorakich trudności, 
W których obecnie żyjem y, a więc i nieopi
sanej ldopotiiwości stanow iska rządu. 
N igdy zatem  nie tkw iło bardziej w interesie

Z d arzy ło  s ię  p rze d  p a ru  d n iam i, że u 
F. P re z y d e n ta  R zeszy  n iem ieck ie j, m arsz . 
H in d en b u rg a , i u p. p re in je ra  rzą d u  p ra s k ie 
g o  p. B rau n a , z jaw iła  się  d e le g a c ja  s a m o rz ą 
dów  z P ru s  W sch o d n ich . P rz y b y ła  do n ich  
z ża lam i i sk a rg a m i n a  „złe lo sy 11 to j p ro 
w incji i z n ad z ie ją , że  od w y so k ich  d o s to jn i
k ó w  p ań s tw o w y c h  u s ły sz y  s ło w a  p o c iech y , 
ob ie tn ico  z a rz ą d z e ń  z a rad cz y ch . I  u s ły sz a 
ła  je ... P . H in d e n b u rg  —  w e d łu g  sp ra w o z d a 
n ia  B iu ra  W olfa  —  zw rócił u w a g ę  n a  „ k o 
ry ta rz  p o m o rsk i11, ja k o  źród ło  w szy s tk ieg o  
z łego . A ra d ę  n a  to  zło p o d a ł b a rd z o  zn a
m ien n ą:

„w ypróbow ać w szystkie środki pokojo 
w eiyby załatw ić się ze spraw ą k o ry ta rza11. 
S łu ch acze  oczyw iśc ie  dośp iew ali sobie 

re sz tę : —  a, g d y  „w y c z e rp ie m y 11 ś ro d k i p o 
k o jo w e , w eźm iem y  się do in n y c h , n ie p o k o 
jow ych ...

T a k  p o w ied z ia ł P . P re z y d e n t H in d en 
bu rg . W c a le , a le  to  w ca le  w y ra źn ie  i jasno!.. 
A  p. p rem je r  B ra u n ?  T e n  się  już nie b aw ił 
w ro z ró żn ian ie  m ięd zy  pokojow em i a  niepo- 
koiow em i sposobam i. P o p ro s tu  o św iad czy ł: 

„Państwo pruskie i na przyszłość wal
czyć (!) będzie frontem na wschód, bo jego 
przyszłość leży na wschodzie11.
D opiero , k ie d y  p ra sa  n ie m ie ck a  i z a g ra 

n ic z n a  o p u b lik o w a ła  te  o św ia d cz en ia  zao 
p a tru ją c  je  w  w ic io m ó w iące  k o m e n ta rz e , 

dop iero  w te d y  zo r je n to w a ł s ię  B erlin , że 
je d n a k  k o rzy śc i n ie  p rz y n io są  R z esz y  tego  
ro d z a ju  e n u n c ja c je  ja k o  zb y t szczere , co do 
fo rm y , a  z b y t a g re sy w n e  w  tre śc i. I to  sam o 
o fic ja lne  B iuro  W olfa , k tó re  je p o d a ło , to- 
sam o je  w  2 dni po tem  zd em en to w ało . Z d e
m en to w ało  z re sz tą  ty lk o  częściow o! Bo ca le  
„ z ap rze cz en ie11 B iu ra  W o lfa  d o ty c z y  je d y n ie  
p rzem ó w ien ia  H in d e n b u rg a , k tó re  z o s ta ło  
rzekom o  „ź le z ro z u m ian e11, a  n ie  przem ó 
w ien ia p . B rau n a , k tó re g o  za tem  b rzm ien ie  
p o d an e  w  p ie rw sze j re d a k c ji  u w aż ać  n a leż y  
za a u te n ty c z n e !

O czyw iście , n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, że  
P. P re z y d e n t H in d e n b u rg  p o s łu ży ł się  tu  
s ta ry m  i w y p ró b o w a n y m  ,(tr ic k ie m 11: d em en 
tu je  się  to , co b y ło  p o w ied z ian e  w  p ro s to c ie

Rząd hiszpański ogłosił depeszę sw ego przed 
staw iciela w Limie o podpisaniu trak ta tu  arbi
trażow ego między Hiszpan ją  i Peru. Naj ważniej 
szyim punktem  tego  porozumienia je s t a rt. 3, 
który stwierdza, że każda kw est ja sporna mię
dzy obu państw am i bez względu na to, jak 
w ielkie byłoby jej znaczenie, będzie oddawana 
wyłącznie pod sąd polubowny Ojca św. lub w y
znaczonej przez niego osoby.

W „El Siglo F u tu ro" profesor p raw a Josń 
Gonzaies de E c h a ra m , rek to r uniw ersytetu 
w  Vaililadiolid, przypom ina z tego powodu tak  
szczęśliwie przeprow adzoną działalność pacyfi- 
kacyjną Leona XIII. na zaproszenie Niemiec i 
Hiezipanji w sprawie w yjp  K arolińskich, następ 
nie pomyślne interw encje Papieża w czasie kon 
tliktów  między P ortugalją i Anglją. między

Już  poraź drugi ukazuje się nieoficjalnie 
w prasie niemieckiej tek st umowy likw idacyjnej

rządow ym  usuw anie czy łagodzenie w szy
stkiego, co sto i na drodze wspólnego wy
siłku, zm ierzającego do przetrzym ania i 
opanow ania nad w yraz ciężkiego ogólnego 
położenia kraju.

Ale teraz właśnie interw enjuje p. Świ
ta,laki. Niepokoi go to, że k toś m ógłby już 
w yobrazić sobie rewizję K onstytucji, doko
naną w drodze ugody między projektami 
krańcowemu R zuca więc swoje: „quos
ego!

K orzysta przytem  z powszechnego 
mniemania, iż reprezentuje tak  zwany obóz 
pułkowników, w cale zresztą nie pozbawio
ny w pływu na w ładzę. Zakłóca zatem 
atm osferę nowem widmem interw encji fi
nalnej, k tó ra  zapro testu je  przeciwko ewen
tualnie dokonanem u w Sejmie kom prom i
sowi i znowu postaw i kraj przed pytaniem : 
co da le j?11

R az już p. Ś w ita lsk icm u  p o d z ię k o w a ł P. 
P re z y d e n t p ism om  ogłoszoinem  w  p ra s ie  za 
„ u s łu g i11 o d d an e  p a ń s tw u  i obozow i B e Be. 
P ow in ien  m u te ra z  p o w tó rn ie  podziękow ać! 
Bo, jeże li p. S w ita lsk i da le j będz ie  p row o
k o w a ł Sejm . to  m oże ła tw o  zo s tać  u d a re m 
n iona ta  szczęśliw a in te rw e n c ja ,' k tó rą  P a n  
P re z y d e n t M ościcki p o d ją ł w  g ru d n iu  ub. 
rok u ...

d u ch a , a  je s t n iew y g o d n e  z pew nych  w zg lę
dów ... T e raz  tłó m ac zą , że p. H in d e n b u rg  
m ia ł n a  m y śli „g o sp o d a rc z e11 tru d n o śc i s tw o 
rzone p rzez  k o ry ta rz  pom orsk i. G ospodarcze 
czy  n ie g o sp o d arcze , —  o to  m nie jsza . C ho
dzi n a to m ia s t o „ sp o so b y 11 lik w id a c ji k o r y 
ta rza- Bo o n ich  p. H in d e n b u rg  m ów ił. I  t e 
go B iuro  W olfa  n ic  zap rzecza .

T a k  w ięc  Polsika o trz y m a ła  znów  p o u 
czen ie  ze s tro n y  N iem iec : —  niem a m ow y o 
porozum ieniu co do korytarza pom orskiego, 
spraw ę rozstrzygnie k ied yś m iecz.

N ie je s t  to  an i p ie rw sza , an i o d o so b n io n a  
en u n c ja c ja  k ie ro w n ik ó w  p a ń s tw a  n iem iec
k ieg o . B y ło  ich w ięcej. A są  w y razem  p o g lą 
dów  ca łe g o  n iem ieck ieg o  sp o łe cz eń stw a .

Ł u d zo n o  się u n as , że p rzy n a jm n ie j le 
w icow e u g ru p o w a n ia  n iem ieck ie  zrozum ieją  
ko n ieczn o ść  P o m o rza  d la  P o lsk i, a  w  t r a k 
tac ie  w ersa lsk im , w  te j p rzy n a jm n ie j s p ra 
w ie, uznają, z czasem  w y m ia r  sp raw ie d liw o 
śc i dzie jow ej. B yło  to  złudzen ie ... W  B erli
nie s łu c h a  s ię  ty lk o  ta k ic h  P o lak ó w , k tó rz y  
(jak  pp. D iam an d  i C io lkosz) zo s taw ia ją  
N iem com  p ew ne nadz ie jo . A  w  s tro n n ic tw ie  
S. D. pow oli i sy s te m a ty c z n ie  u tw ie rd z a  się 
po g lą d , że  Pom orze- je s t ziem ią n iem iecką . 
a  k o ry ta rz  pom orsk i w in ien  b y ć  z lik w id o w a
ny . Ś w iad czy  o tem  o s ta tn io  z a cy to w a n e  
p rzem ów ien ie  so c ja lis ty  B rauna.-. T asam a 
ew o lu c ja  d o k o n u je  się w  s tro n n ic tw ie  k a- 
to lick ie m  cen tru m ... O s tro n n ic tw a c h  p ra w i
c y  n ie m a co i m ów ić. D la n ich  n a w e t o s ta t
nio p rzem ó w ien ia  H in d e n b u rg a  i s o c ja l is ta  
B ra u n a  są  z a  b la d e  i za  słabe . A już te ra z  
p rzy g o to w u ją  s iły  do za p o w iad a n e j ro zg ry w  
k i z P o lsk ą  o k o ry ta rz !- .. W  m a ją tk a c h  wiel- 

,kiph w łaścic ie li n iem ieck ich  w  P ru s iech  za
chodn ich  i w schodn ich  szko li się k a d ry  pół* 
w o jskow e, a  „ p o d a te k  n a ro d o w y 11 na te  ce
le z b ie ra n y  w  c a ły c h  N iem czech s ta n o w i 
g łó w n e m a te r ja ln e  p o d s ta w y  pod tę  „poko- 

I jo w ą "  dziś w a lk ę  o o d erw an ie  P o m o rz a  od 
P o lsk i.

N ie lę k a m y  się  je d n a k  te j ro zg ry w k i. Z a
s ta n ie  ona, k ie d y k o lw ie k b y  p rzy sz ła , n a ró d  
po lsk i sk o n so lid o w an y  i zm obilizow ane do 
o b rony ... W . Z.

W enezuelą j Stanam i Zjednoczeńymi w zw iąć 
ku  z Guyarią, między Saint-Dom iniąue i Haiti, 
wreszcie między P eru  i Boliwją a  Brazylją. 
A utor a rtyku łu  konkluduje: „Obecny tra k ta t
między Hiszpa.nją i Peru ma charak ter szczegól
nie ważny z tego powodu, że nie mówi o w y
borze Papieża jako  arb itra  w związku z ja
kiem ś nieporozumieniem specjalnemu ale papież 
sta je  się arbitrem  stałym . W  ten sposób tra k 
ta t dał • w yraz bezwzględnej ufności wobec Oj
ca św. Oznacza on, że potęga władzy papie
stw a rzym skiego, znaczenie jego osoby w świa
cie jest nietyliko siłą moralną, jak to lub:ą  po w 
ta rzać  pewni mężowie stanu, celom zmniejsze
nia jego prawdziwego charak teru , leoz także 
siłą prawną, ponieważ jest crna zasadą prawdy 
i prawa. (KAP.).

roku, k tó ra  ma być przedłożona obu parlam en
tom  do ratyfikacji. P arag raf 1 tego tekstu  za
znacza. że ośw iadczenia rządu Rzeszy i rządu 
Polskiego w te j sprawie, o trzym ają moc obo
w iązującą z chwilą wejścia w życie planu 
Younga. P arag raf 2 brzmi: „R ząd Rzeszy zrze 
ka się wszystkich pretensyj finansowych lub 
majątkowo-prnwnych, związanych z wojną lub 
traktatem pokojowym —  tak państwowych, 
jak i jego obywateli, które były  podtrzym y
wane wobec P aństw a Polskiego bezpośrednio 
lub pośrednio, z powodu jakiegokolw iek w y
padku z czasu przed wejściem w życie planu 
Younga. lub k tó re  m ogą być w przyszłości pod
trzym yw ane. Co się tyczy pretensyj finanso
wych lub m ajątkow o-praw nyeh ze strony  P ań 
stw a Polskiego i jego obyw ateli, m ających 
związek z wojną, lub trak ta tom  pokojowym, pod 
trzym yw auych bezpośrednio lub pośrednio wo
bec Niemiec, z powodu jakiegokolw iek w yda
rzenia z czasu przed wejściem planu Y ounga 
w ży c ie ,'lu b  m ogących pow stać w przyszłości, 
rząd polski uznaje postanow ienia w rozdziale 
IX., par. 143 planu Y ounga. Niezależnie od 
postanow ień art. 5 tej ugody, obecne oświad
czenia p rzedstaw iają (obojętnie, k to  je wnosi), 
zupełną i ostateczną rezygnację z wymienionych 
powyżej reklamacyj. f

Z CZEGO REZYGNUJE RZĄD POLSKI?

W, trzecim paragrafie umowy rząd polski

oświadcza, że rezygnuje z; wszelkiej likwidacji 
niemieckich majątków, praw i interesów w  Pol
sce, k tórej rząd  polski dokonał n a  podstaw ie 
.lub w edług postanowień art. 92 i 297 tra k ta tu  
wersalskiego, albo mógł dokonać, o ile te  m a
ją tk i. prawa i in teresy  znajdow ały się dnia Igo  
sierpnia 1929 roku jeszcze w  ręku właścicieli 
Lub byłych właścicieli. W szystkie zarządzenia 
w spraw ie utrzym ania istniejącego stanu, w y
dano w związku z wymienionem wyżej postę
powaniom likw idacyjnem , trac ą  moc z chwilą 
wejścia w życie obecnej umowy. Omawiano m a
ją tk i będą zwolnione razem  ze związanymi z nie 
mi praw am i i przywilejam i.

P arag raf czw arty  mówi o Sądzie Rozjem
czym, k tó ryby  rozstrzygał ew entualne spory. 
K ażda strona m ianuje sędziego rozjemczego, a 
obaj rozjem cy w ybiorą neutralnego przewodni
czącego. Na w ypadek nieporozum ienia co do 
nominacji przewodniczącego, m ianow ania doko
na prezydent Związku Szw ajcarskiego.

P arag raf p iąty  omawia zarządzenia w spra
wie działalności tego trybunału  rozjemczego.

P arag raf zaś szósty zaznacza, że w ykonując 
art. 1., obie -strony ratyfiku ją niniejsza umowę 
oraz pro tokół końcow y równocześnie z w ej
ściem w życie planu Younga.

Końcow y protokół do art. 2 ugody polsko- 
niemieckiej z 31 października 1929 r. zaw iera 
cztery  punkty. W pierwszym jest zaznaczone, 
że oświadczenio niemieckie w art. 2 um owy 
obejmuje również w szystkie reklam acje oby
w ateli niemieckich wobec rządu polskiego, 
opierające się na artyku łach  tra k ta tu  w ersal
skiego.

W  drugim  zamieszczona jest analogiczna 
umowa, do tycząca reklam acyj obyw ateli pol
skich —  wobec rządu niemieckiego. P arag raf 
trzeci zaznacza, żo w zajem na rezygnacja nie 
obejm uje pretensy j z postanow ień przejścio
wych konw encji genewskiej z 15 m aja 1922 r., 
przynależnych do sądu rozjemczego w  Byto
miu lub do komisji m ieszanej w K atow icach.

SPRAWA 12 TYSIĘCY OSADNIKÓW 
NIEMIECKICH W ODDZIELNEJ NOCIE.

Należy nadm ienić, że tekst tej umowy 
likw idacyjnej podany jest nieoficjalnie i tłórua- 
czony z tekstu  niemieckiego. Rząd polski bo
wiem, jak  wiadomo, nie ogłosił w tej sprawie 
żadnego oficjalnego kom unikatu. Publikacja 
tekstu nie zawiera również wymiany not, w któ
rych Polska rezygnuje z prawa odkupu w sto
sunku do b. osiedli pruskich. Na okoliczność tę 
zwróciły uw agę i pism a niemieckie, w yjaśnia
jąc. że część układu nie może być jeszcze ogło
szona ze względu na toczące się w dalszym  
ciągu obrady między min. Schubertem  a  min. 
Zaloskirr, N iepewną w końeu-rzeczą jest za
leżność umowy od planu Younga. N asuw a się 
przy tej sposobności k ilka pytań, czy te  dwie 

u m o w y  b ę d ą  razom ratyfikow ane? I  co nastąmi 
z um ow ą likwidacyjną, w razie nieprzyjęcia 
nlanu Y ounga?

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociąoowe i oazowe poleca

J. M E I S E L S
ZAKŁAD I N S T A L A C Y J N Y

Kraków, u!. Karmelicka 3.
Telefon Nr3.16.

Raz skończyć z '!
Jeden  pojedynek za drugim...
W czoraj — wiedomość z W arszawy o eięż- 

kiem, podobno, pokiereszowaniu p. Millera przez 
p. Janow skiego „w obronie" Sieroszewskiego, 
a dziś d/ruga wiadomość, tym razem z Lodzi.

Oto —  donoei prasa łódzka —  P- Bogusław
ski, naczelny Ifkarz kasy chorych w Łodzi, u- 
czuł się „dotkniętym  na honorze’1 przez pas. Żu
ławskiego, k tó ry  w komisji budżetowej opowia
dał o nim istotnie bardzo nio budujące rzeczy 
(naciąganie na pożyczki, kon trak ty  z bolszewi
kam i i t. p.), a  to  na podstawie listu  posła 
P iotrow skiego (PPS.). Po tych rewelacjach we
zwał p. min. P ry  stor p. Bogusławskiego do W ar 
szawy i trzy  razy z nim w sobotę konferował. 
W w yniku tych kanferencyj — donosi „Głos 
P oranny" ( I /d ź )  —

„dr. Bogusławski postanowił skierow ać spra
wę na drogę honorową i w godzinach popo- 
hićluiowyoh miał posiać posłowi Żuławskiemu
swych sekundantów11.
Na tych przykładach widać, jaką głupotą

Ojciec św. stałym arbitrem dla Hiszianii i Peru.

Polsko-niemiecka umowa likwidacyjna
w  brzm ieniu tekstu n iem ieckiego.

polsko-niem ieckiej z dnia 31 października 1929
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Kr. „GLOS NARODU" z dnia 30-go stycznia 1930. Sfr. S

jest pojedynek!... Poseł ł .  zarzuca dr. B. czyny  
taieetyczaie i niehomorawe. Od/powiada na to dr. 
B. wyzwaniem na pojedynek! Czy sądzi p. dr. 
Bogusławski, i e  po pojedynku stanie w opinji 
czysty?

P. Janow skiego zalbalało to, co p. M-ilier na
pisał o Sianoszewskim i dał m u w  tw arz. P. Mil
ler wyzwał p. Janow skiego  na. pojedynek i zo
s ta ł szablą pokiereszowany. Może obydw aj są, 
tera® zadowoleni! A le z czego? Janow ski, te  
spoiliezikował Millera, —  Miller, t e  się bił z J a 
nowskim! Ale c-o z tego? Czy opinja ma teraz 
wyjaśnioną spraw ę z Sieroszewskim?

N apraw dę kurczy się rozum w Polsce i cho
wa, się  gdzieś tak , te  go  już nie widać! Gdzież 
są  interw encje ludzi m ądrych, sta tecznych i po
w ażnych, któnzyiby młodzieniaszkom w  30 lub 
50 r. życia w ytłóm aezyłi wreszcie, że się ho
noru nie czyści ani pistoletem, ani szablą!... Na 
czasie je s t apel prof. K rzyżanow skiego z Lubli
na., zam ieszczany w tej sprawne w ostatnim  nu
m erze „P rądu". Trzeba., by go k to ś  podjął. 
Trzeba bowiem raz wreszcie wytępić zabytek 
barbarzyństwa średniowiecznego!

y i a  z i e m i a c f i  It e i.

Potomkowie Kilińskiego w nędzy.
J a k  nam  donoszą z K alisza, w mieście tem 

przebyw ają dw ie siostry : M ichalina i K arolina 
Kilińskie, wnuczki W ojciecha, rodzonego b rata  
płk. Ja n a  K ilińskiego. Obie znajdują się już 
w podeszłych la tach  i nie m ogąc zapracow ać 
na życie, znajdują się  w  zupełnej nędzy, tak , 
że obecnie zm uszone są prosić o .pomoc obyw a
te li Kalisza.

Afera ładownicza w lwowskiej dyr. kol.
z a ta c z a  aoruz srzersze kręgL

W  toczącem się śledztw ie karnem  przeciw
ko łapownikom w d y r. kolejowej w e Lwowie,
w ykry to  now e szczegóły. W  toku  przesłuchi
w ania św iadków  wyszło n a  jaw, t e  łapownicy 
działali również n a  terenie w arsztatów  głów
nych  n a  dw orcu lwowskim,, gdzie byiy kiero
wnik biura personalnegp, Waalaiw W iśniewski 
przyjmował za  łapówki niekwalifikowanych ro
botników. M. in. „kupiło" u niego posady 
6 Niemców, płacąc po 250 dolarów od osoby. 
Pośrednikam i w  tych transakcjach  byli m aszy
niści kolej. F ilip  G afka i G ustaw  Popian. k tó 
rzy  ty tu łem  ..prowizji" pobierali po 50 dolarów . 
W ym ienionych łapowników  aresztow ano.

Potworna zbrodnia leśnego złodzieja.
W  lasach państw ow ych pod Gniewkowem  

pow . inow rocław skiego w ydarzy ła  się przed 
k ilku  dniam i zbrodnia odsłaniająca zawziętą 
chciwość ludzką. Przy leśnictw ie w D ąbkach 
p rak tykow ał ja k a  k an d y d a t na leśniczego, 19- 
letni Aleks. Łazowski, nieoheznany jeszcze 
z m etodam i tam tejszych rabusiów  leśnych. 
W  krytycznym  dniu spotkaiwszy takiego am a
to ra  państw ow ego drzew a w iozącego furm an
k ą  skradzione kloce zaaresztow ał go i prow a
dził do leśnictw a w Gniewkowie. W  drodze, 
idący obok p ra k ty k a n ta  rabuś odwrócił się na
gle i zadał Łazow skiem u trzy uderzenia nożem
w brzuch, a  następnie wyrwawszy mu z kie
szeni rewolwer, oddał do nieglo trzy strzały 
w głow ę i plecy, poczem zbiegł. Zawiadomiona 
o m orderstw ie policja rozpoczęła pościg i u ję 
ła  zbrodniarza w  żydow skim  szynku w  G ą
skach. O kazał się nim n iejaki M ikołajczak, za
m ieszkały u  swego b rata , roln ika na 60-morg- 
gospodarstw ie we w si Szpital. Zwyrodniały 
osobnik stan ie przed sądem  za  kradzież, opór 
w ładzy i morderstwo.

Bratobójsiwo z powodu śledzia.
Strasznej zbrodni bratobójstw a dokonano 

w  Częstochowie, <w rodzinie ubogiego dozorcy 
domu. P io tra  Jag iełły , u  k tórego  m ieszkali dw aj 
bezrobotni synow ie 17-letm A ntoni i 19-letni 
S tanisław . Ónegdaj, gdy  A ntoni przyniósł so
bie na obiad śledzia, starszy  b rat zażądał po
dzielenia się posiłkiem. K iedy A ntoni odmówił 
mu. m ówiąc: „Kup sobie to  będziesz jad ł" , w y
n ik ła  sprzeczka, podczas k tórej A ntoni porw ał 
nóż kuchenny i wbił go  po rękojeść w serce 
starszego  brata , k tó ry  pad ł trupem  n a  miejscu. 
Zaibójcę aresztow ano.

— —— O----------

KOMENDANT POLICJI W POZNANIU 
SKAZANY ZA ZNIEWAGĘ.

Przed sądem  w Poznaniu odbyła się roz
praw a przeciw kom endantow i policji n a  miasto 
Poznań, inspektorowi; Grefnerowi, oskarżonemu 
przez lekarza dr. R aczka o zniewagę. Insp. 
Grefner zaprowadził przed kilku  miesiącam i dr. 
R aczka n a  kom endę policji i oskarżając go o 
jak ieś w ykroczenie, zw ym yślał w obecności d y 
żurnego asp iran ta policji. K om endant policji 
Grefner został skazany n a  300 zł. grzyw ny, al
bo 10- dni aresztu.

Gzy może hiszpański dyktator obecnie ustąpić ?
K om unikat Prim o de R ivery, z zapytaniem , 

czy d y k ta tu ra  zasługuje jeszcze na zaufanie 
aninji i narodu, w yw ołał zakłopotanie wśród 
sfer w ojskow ych i politycznych H iszpanji. N ikt 
bowiem nie wie, w jak i sposób d y k ta to r za
reagow ałby n a  wyrażenie mu wotum nieufno
ści. Nie w iadom o również, co nastąpi, gdy do
w ódcy w ojskow i w yrażą mu pełne zaufanie. 
Jed n o  je st ty lk o  pewnem, że Primo de Rive- 
ra, po ty lokro tnych  oświadczeniach o rezygna
cji, obecnie zam ierza rzeczywiście w ycofać się 
z życia politycznego w sposób spokojny i go
dny. T o  w łaśnie przedstaw ia najw iększą tru 
dność. D y k ta tu ra  zawiodła oczekiwania nie 
ty lk o  narodu, lecz i  sam ego Primo de R ivery, 
gdyż p lan  jego nie został naw et w części zrea
lizowany. W ręcz naw et przeciwnie. W c ią g u  
jednego ty lk o  osta tn iego  roku peseta- spadla 
o 37 procent, a  notow ania kursu  pesety  z przed 
kilku dni podają now y nieoczekiw any spadek 
o 10 procent. Rów nocześnie w zrastała droży
zna, a k ryzys gospodarczy objął silne naw et 
ośrodki przem ysłow e. N ieprzychylny nastró j

dla Prim o de R ivery  w ew nątrz k ra ju , potęgu
je  jeszcze więcej niedowierzanie zagranicy, 
k tó ra  nieufnie odnosi się do  w ysiłków  stab ili
zacyjnych dyktatora.. i

U stąpienie przeto Primo de R ivery  w obe
cnych w arunkach, m ogłoby pociągnąć za sobą 
rozruchy w k ra ju , a  naw et rewolucję. Słuszniej 
szem przeto w ydaje  się zdanie n iektórych raz- 
w ażniejszych polityków, k tó rzy  sądzą, że d y 
k ta to r  musi i może ustąp ić ty lko  przy stopnio- 
wem w prow adzeniu konsty tucyjnej normali
zacji stosunków . O statecznym  term inem  usta 
pienia jego by łyby  wybory do parlam entu 
w czerwcu, na podstaw ie zreformowanego pra
wa- wyborczego. s

Ostatnio donoszą z M adrytu o odpowiedzi 
generalnego kap itana wojskowego okręgu Sa
ra,gosry n a  zapytanie Prim o de Rivery. W  odpo
wiedzi zaznaczono, że garnizon prowincji Sam- 
gossa będzie spełnia! rozkazy każdego obecne
go i przyszłego rządu, pod w arunkiem , że rządy 
te cieszyć się fcędą poparciem demu królew 
skiego.

Powódź fałszywych dolarów w Szwajcarii
O statnio przeprow adzona rewizja lOO-dola- 

rówek w bankach  szw ajcarskich, dała. w wyni
ku  stw ierdzenie wielkiej ilości precyzyjnie w y
konanych falsyfikatów , pochodzących z tego 
sam ego źródła, co i fałszywe banknoty  w Niein 
czech. N iewątpliw ie działa tu  ręka sowiecka, 
k tó ra  nie cofa sję przed żadnymi środkiem w wal 
ce z kapitalizm em . Pomocnikiem Fischera, k tó 
ry  rozpowszechniał fałszywe dolary, był O tto 
Bra-un, też kom unista, w ykradziony swego cza
su z w ięzienia w  Moabicie przez Olgę Benario 
i Fischera.

Na zarzut pism berlińskich, skierow any pod

adresem Sowietów , ja.k-o-by one inspirowały fał
szerstwo, poseł sowiecki K restinski zamieścił 
w yjaśnienie w  piśmie komunii'tycznem „Roto 
Fahne", w k tó rrm  dem entuje w!r łom  ość o przyna 
leżmości F ischera w ubiegłych la tach  do przed
staw icielstw a handlow ego sowieckiego w Berli
nie. „W yjaśnienie" w yw arło wręcz przeciwny 
skutek , gdyż ustalono z całą pewnością, iż F i
scher w okresie 1921— 23 sta ł na czele stw órz >- 
nej przez ajentów  moskiewskich organizacji 
kontrw yw iadu sowieckiego w  Niemczech i 
uzbrojenia niemieckiej czerwonej gwardji.

KOMUNIZM WŚRÓD ROBOTNIKÓW 
W  WARSZAWIE.

W Warszawie podlega wpływom komuni
stycznym 27 związków zawodowych, skup iają
cych 18.040 robotników. W pływy te  wynoszą 
około 54 procent. Inne związki zawodowe, k tó 
re zrzeszają ponad 100 tysięcy robotników , są 
wolne od wpływ u komuny.

KSIĄŻĘCY PROCES O 100 MIL JONÓW ZŁ.

J a k  donoszą, z W ilna, księżna W ilhelmina 
Radzi willowa, wdowa po ks. A leksandrze F ry 
deryku Radzi wilie, podjęła k roki sądowe prze
ciwko A lbrechtow i Radziwiłłowi o zwrot olbrzy
mich obszarów ziemi i zapłacenie odszkodowa
nia za ich użytkowanie w  wysokości 100 miljo- 
nów złotych w złocie. Spraw a ta  swego czasu 
rozpatryw ana była przez sąd w Nowogródku, 
który powódetwo A leksandra F ryderyka R a
dziwiłła oddalił.

Prasa rządowa przeciw p. Bartlowi
„Dziennik Lw owski" — gwoli, jak  pisze, roz

w eselenia czytelników  —  przedrukow uje z pi
sma „Przełom " sa ty ry czn y  feljeton, p. t. „Dy- 
n as tja  B artlów "... P arafrazu jąc z początku Pi
sm o św. w opisie stw orzenia św iata, co jest 
w guście bolszewickim, a  graniczy z blużnier- 
stwem , w ykpiw a zmnienność zasad u p. Bartla. 
Pierw szy w ycinek feljetonu kończy się takiem i 
oto kpinam i:

„Posuw ając się w wieku, s taw ał się 
V ice-Bartel coraz mniej bojowy i wogóle się 
„S tęp‘ił". W iększa część jego żyw ota przy
pada pa okres p rze d -p u łk o w n ik o w i i, nie 
m iał więc w tym  czasie w iększych udręk 
i kłopotów . U schyłku dni cierpi już jednak 
na wylew żółci i udary  krwi, z cierpieniem 
tem jednak  ukryw a się".
Z fak tu  zamieszczenia tego feljetonu w wier 

nym  dotąd  p. Bartdowi organie można wnio
skow ać, ja k  pięknie przedstaw ia się „spoistość" 
obozu B. B.

I Cennik nasion
§ na r. 1930 już wyszedł S • •
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Radjostacja niemiecka ma zagłuszać 
, poiskęl

W Brusiecłi W schodnich, w Iicłrbarku. ;Heils- 
berg) ma -stanąć now a stacja, nadaw cza o sile 
60, względnie 100 KW . Ma ona ..paraliżować" 
polską stację  nadawczą,, k tó rą  rząd polski za
mierza zbudować w Toruniu. S tacja niemiecka, 
w H eilsbergu będzie już d rag ą  na- terenie Prus 
W schodnich, gdyż, jak  wiadomo, w  Królewcu 
istnieje od wielu la t  stacja rad  jawa-.

W najbogatszem państwie najuboższe 
miasto.

Chicago bankrutuje.

Zarząd m iasta  Chicago znalazł się w  bardzo 
ciężki cm położeniu finansowem. Przewodniczą
cy miejskiej rady  szkolnej wręcz oświadczył, 
że m iasto nic ma z czego zapłacić nauczycielom 
szkół publicznych i że nie je s t wykluozoneim, iż 
z dniem 1 lu tego w ypadnie z tego powodu zam
knąć w szystkie szkoły. Nauczycielom należy się 
w tym  dniu przeszło 2,500.000 dolarów  pensji, 
a. rada szkolna rozporządza ty lko  100.000 do
larów. Zarząd m iasta czyni rozpaczliwe wysiłki
0 uzyskanie znaczniejszych pożyczek w  b a n 
kach, wysiłki te  jednak, jaik dotychczas, były  
bezskuteczne.

Z procesu przeciw 36 węgierskim 
trucicielkom.

7 lutego rozpoczyna się przed sądem w Szol 
noku dalszy ciąg głośnego procesu przeciw 
zbrodniczym  wieśniaczkom z N agyrev. Tym  
razem  sta je  przed trybunałem  nie jaka M aija 
V arga. d. 41, oskarżona o zatrucie swego mę
ża i kochanka. Pierw szy mąż, Stefan Jo ja rt, 
wrócił do rodzinnej w ioski z w ojny ociem niały
1 z ciężką chorobą żołądka. Zazdrosny o żonę 
Jo ja r t  urządzał jej codziennie sceny zazdrości, 
tak . że V arga usunęła go ze św iata przy po
mocy trucizny. Również kocnanek jej, Michał 
Ambrus zmarł w krótce w tajem niczych okolicz
nościach. O bdukcja zwłok, przeprow adzona po 
k ilku  la tach , w ykazała  w złokach w ielkie ilo
ści arszeniku.

*
WYSYŁKA NA ŻĄDANIE!

Port w Jastarni.
N iedaleko od w iosek rybackich B ó r i J a 

starnia, tam , gdzie niedaw no były jeszcze wy
dmy piaszczyste i wybrzeże n iedostępne naw et 
d la  kutrów  rybackich, ’ powstał mały port — 
Jastarnia,

W bież. roku Żegluga, P o lska w ybuduje 
przy tym  porcie pawilon kaw iarn iany  z sa lą  ta 
neczną. co nada Ja s ta rn i europejski wygląd. 
W  r. 1929 ilość pasażerów  na s ta tk a ch  przy
brzeżnych Żegl. Polski, w yniosła praw ie 150 
tysięcy, podczas gdy  w r. 1928 było ich tylko 
80 tysięcy. Świadczy to  wymownie o rozwoju 
i pom yślnej przyszłości naszego wybrzeża.

Rozdawał policzki —  oraz cudze 
bilety wizytowe.

Policja w Budapeszcie w padła na trop  pew
nego oryginalnego jegomościa. Pan ten skom
prom itow ał już k ilka wyższych osobistości mia
s ta , dostaw szy się jakim ś sposobem w posiada
nie ich biletów  wizytowych. T ak i pan urządza 
gdzieś aw anturę, bije ludzi po tw arzy, a potem 
najspokojniej w ręcza pokrzywdzonemu bilet 
w izytow y, j a k  radzi słynny kodeks zabobonów 
tow arzyskich  Boziewicza, „ten, k tó ry  był bity 
po tw arzy" posyła swoich sekundantów  pod 
adresem  w izytówki. Oczywiście nieporozumie
nie, kom prom itacja, Panow ie, k tórzy  się naw et 
przedtem nie znali, bić się naturaln ie nie będą, 

bo o oo? — a  nieznany złośliwiec zaciera ręce 
z  zadowolenia.

, 200 gmin bez alkoholu.
W związku ' z tygodniem prohibicyjnym 

w k ra ju  w  miesiącu lutym  w około 20 nowych 
gm inach zgłoszone zostaną wnioski o wprowa
dzenie zakazu sprzedaży alkoholu. N arazie za
kaz ten obowiązuje w 197 gminach wiejskich 
i jednej gminie miejskiej (Pruszków).

------- O— — —
Filar sanacji —  tylko 6 razy skazany

J a k  donosi „Słowo Pom orskie", prezesem 
koła. BeBe w Działkowie jest niejaki p. Wł. J a 
błoński. Obecnie wszedł p. prezes do rady  m iej
skiej jako  radny . W  czasie akcji wyborczej wy
dano przeciw  p. Jabłońskiem u odezwę, w k tó 
re j zarzuca się reprezentantoiwi sanacji:

1) że był w  r. 1906 skazany  przez sąd w Bro
dnicy z par. 223 na 10 dni więzienia. 2) że w r. 
1912 skazany  był przez sąd  w Brodnicy na 9 
m iesięcy więzienia za oszustwo, 3) że w r. 1913 
skazany  był przez sąd w Działdowie na 4 tygo
dnie więzienia za kradzież, 4) że w r. 1919 ska
zany był przez Izbę K arną w Niborku na 7 ty 
godni w ięzienia za kradzież. 5) że w r. 1922 
skazany  był przez sąd pokoju w Działdowie na 
100 mk. grzyw ny za w ystępek. 6) że w  r. 1923 
skazany był przez sąd w Działdowie na grzy
wnę 20.000 mk. za występek.

Podobno prezes kola BeBe po opublikowa
niu tej kom prom itującej go odezwy przyrzekł, 
że skoro  wejdzie do  rady, to  ustąpi natych
m iast m iejsca swemu następcy. Nie zrobił tego 
jednak. W spaniałe typy  przewodzą tej sa n ac ji.. 
w Działdowie... j

 o ——
DYPLOMACI OBCY W MOSKWIE GŁODUJĄ.-’\ C

Do n iektórych poselstw  zagranicznych w R y  
dze nadeszły listy  z konsulatów  moskiewskich 
z prośbą o w iększe przesyłki z żywnością, gdyż 
w  Moskwie daje się odczuwać dotkliw y brak  
artykułów  spożywczych i wieiLka drożyzna.

Zaiste, rozpaczliwie śmieszne!... W Rosji 
głód i nędza, a poza granicam i Sowietów szalo
na ag itac ja  kom unistyczna, zachw alająca bol
szewicki r a j . . Najdziwniejsze, że znajdu ją się 
tacy naiwni, którzy... wierzą, zam ykając oczy 
n a  rzeczywistość! ^

OCZYWIŚCIE W... AMERYCE 
, zbudowano największy hotel.

Przed kUka dniami otworzono w- Nowym 
Jo rk u  najw iększy hotel n a  świecie „The New- 
Yorkec", m ający  41 p ięter i 2.500 pokoi gościn- 
nych.

WYPRAWA KOZAKÓW-ŚPIEWAKÓW DO 
AFRYKI.

K ozacy rosyjscy nie zdobyła wprawdzie Euro 
py swemi lancam i, ale za, to  sw ym  śpiewem 
podbili sobie serca w szystkich prawdziwych mi
łośników muzyki. N iem a dziś w  E uropie w ięk
szego m iasta, gdzie nie znanoby wspaniałych' 
chórów kozackich. Szczególnemu sym patjam i ze 
strony  publiczności europejskiej cieszy się 
zwłaszcza chór kozacki im. a tam ana P łatow a, 
k tó ry  z wiełkiem powodzeniem w ystępow ał we 
w szystkich kultura lnych  państw ach Europy. 
Obecnie chór ten znajduje się w  Hiszpanji, skąd 
zamierza udać się n a  gościnne w ystępy  do Afry 
ki północnej. K oncerty  śniewakow kozackich od 
będą się w  M arokku. w Tunisie. Algierze i K ai
rze, '  ' ’

, J O  lat suchych" w Ameryce,
Z powodu 10-lecia prohibicji w Stanach  Zje

dnoczonych, zwolennicy jak i przeciwnicy jej 
w ystąpili w prasie i w przemówieniach publicz
nych  z jednej strony z obroną, z drugiej e o- 
streim jej potępieniem. W  pismach ukazały  się 
k a ry k a tu ry , przechodzące jaskraw ością wszyst
ko, co dotychczas w  Ameryce widziano w te j 
dziedzinie. Prasa nowojorska ostro piętnuje pro
hibicję. „W orld" w dłuższej korespondencji 
z W aszyngtonu stw ierdza, że prohibicja poszko
dowała dotychczas skarb Stanów Zjednoczo
nych na 3,500.000.000 dolarów, mianowicie 
500,000.000 dolarów na utrzymanie odpowie
dnich urzędów i urzędników, a 3,000,000.000 do
larów stracono w rubryce dochodów z akcyz. 
Zdaje się, że S tany  Zjednoczone doszły do  prze 
łłen ia  w  dziedzinie tego problem u społeczncg;

że ruch antyprohibicyjny, wzmagający «‘e 
z dnia na dzień, doprowadzi wkrótce do u p a l1 ■■ 
tej reformy.

' ----------O—  r—*'
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Książka o podróżach na bliski 
Wscnód.

Jan  $ t. Bystron, prof. Uniw. Jag.: .P o la cy  w 
Ziemi św., Syr,ii i Egipcie", Kral.ów, 1929, nakJ, 

Księgarni „Orbis", str. 310.
Miał prof. B yetiuń m yśl szczęśliwą. kiedy 

.postanow ił przedstaw ić iw zarysie podaóże i 
i  pielgrzym ki z Polski na blizki W schód, do  Zie- 

“ m i św. i Syffjt, a  przy sposobności i  dc> Egiptu. 
T em a; je s t pociągający, a  ze względu na różne 
sposoby odczuwania blizkiogo Wsolrodn, dla 
'majaki nie obojętny, „Pracowałem  —  jhozo auuoir 
,w słowie wst^pnean —  nad  książką tą  z cieka
w ością podróżnika, który oczym a duszy pstrzy  
n a  barw ne dzieje odwiecznych, a  zaianych so- 
b .e dróg; z radością pielgrzym a, k tó ry  pow tarza 
za  P ralnnatą: Stant.es e ran t pedes nas  tr i iu
a-triis flińe, Jarusalean! S tanęły  nogi nasze w brar 
m ach twoiclh o Jem ualum e! (Ps. 122)’1... Is to t
nie , cala książka prześw ietlona je st tean ciepłem 
spojrzeniem  pielgrzym a, k tó ry  z  uczuciem 
chrześcijanina i ciekawego podróżnika, w ydep ty 
w ał ścieżki az ja tyckiego  W schodu.

Zaczyna siwoje opow iadanie prof. Bysfcroń 
■ od pierw szych polskich, jak ie  h E to rja  zapisa- 
!ła, pielgrzym ek ao  Z em. św. —  od udziału P o 
lanów  w krucjacie K onrada rzym skiego w t. 
1147. I  potem  ciągnie sw ój przegląd pielgrzy
m ek i  w ydanych z niej opisów przez śrennde i 
now e w ieki do  czasów ostatnich. P rzesuw a się 
m u przez ten czas mnóstwo opisów Zieani św., 
każdy  z  nkih ocenia au to r k ry  ryczane, s ta ra 
ją c  się zawsze w ydobyć z niego w łasny spo
sób  patrzen ia t iełgrzym a n a  rzeczy i ludzi U- 
d a je  się m u czas sm w ykryć jak ąś  mioty a k a 
cję, czasem znów zaściankow ość i oartykuta- 
ryzm , (bardzo często zaś nieocenione skarby 

; Szczere go i  szlachetnego ucaucia m b trafnych
i  oryginału ych  t.po&trzr ż< ń.

Do najpiękniejszy ch opisów zalicza autor 
p e re g ry n a c ję "  R adziw iłła Sierotik1 w r. 158b

ii JK6. 'B o lo  w iń akwgo a r. 1839 do Ziemi św., a 
WŁ Węży k a  „Podróże po sta roży tnym  świecie", 
zw łaszcza po Egipcie. N atom iast u je m n e  oceuii 
opisy Ks, Bisk. N iedziałkow skiego, Ka. Bisk. 
Pelczara i red. Manna,

Największą ..odnak, td a jt  się, w artość książ
k i prof. B ystronia stanow i zwrócenie uw agi na 
wybHną rolę, jaiką P o u c y  odgrywali p o  r. 1330, 
po upadku pow stania listopadow ego n a  blizkim 
W schodzie i  w Egipcie. Może specjalistom , któ- 
rxy badają losy paw >tai£a r. 1830 i koleje emi
gracji. nie daje  prof. B ystroń w iele nowych n s -  
ezy. Dla szerokiego jednak  ogółu czyhającego 
rozd-ziały książki poświecono „emirowi Rzewu- 
«kiemu“ , jen. Dembińskiemu, dalej rozdziały 
Katytułow-Tie „W  obcej służbie rEgiiot)’1, „W  ab | 
te j służbie (Syrja)11 są  rew elacją... K tóż z na? 
wie o  owiym Szulcu, k tó ry  po r. 1830 jak o  szef 

' inżynierji eg 'oskiej fortyf Truje Alekę, —  albo 
o  Purszyckim  rządcy wielkich dóbr w  górnym  
Egipcie, —  o dziesiątkach, może se tkach  leka
rzy , inżynierów , oficerów, k tó rzy  przez długi 
aa** służyli w  airmji egipskiej, inni w a .m ji tu 
reckiej czekając n a  eposol mą chwiię powrotu 
d o  Polski i wywołania n-owego po we tan ia  prz-°- 
tów Rosji! Pozostań 'e  zasrugą prof. Bystronia, 
że na tych  lu łz i zwrócił uwagę. Może naszych 
h istoryków  pobudzi do  opraorw amig tego  cieka
w ego ruchu -po pow staniu r. 1830, k tó ry  się słde- 
“owdł do E g ip tu  i Svrji i szeregiem wybitnych, 
w ykształconych jednostek, pierwsze k ład ł fun
dam enty pod rozwój cywilizacyjny tych ziem

500 kilometrów na godzinę.
PRZYGOTOWANIA DO WYŚCIGÓW SAMOCHODOWYCH W DAYTON.-AUTA-KOLOSY  

O 4.000 H P. W  GONITWIE ZA REKORDAMI. Ć-. —

W czasie od 1 do 15 m arca b. r. odbędą się 
n a  słynnym  torze w yścigowym  w D ayton m ię
dzynarodowe wyścigi autom obilow e, m ające na 
celu ustanow ienie now ych rekordów  szybkości. 
Do wyścigów  s ta ją  asy autom obiiizm u św iato
wego na specjalnie n a  ten  cel skonstruow anych 
m aszynach. K aye Don m szy  na kolosie 4000- 
kc-nnym Sunbeam  Spccial. Malcolm Camnbeil 
starannie ukryw a sw ą m aszynę, na k tórej spo
dziew a się n a  pewno ustalić największy rekord. 
J, M. W hite puści się na nowym  TriT>lex’io. k tó 
ry  w  swej konstrukcji podobny jest do  waza 
Lee Bible‘go, auiounobiilisty, k tó ry  poniósł 
śm ierć w zeszłorocznych wyścigach.

W  kolach sportowych panuje przekonanie, 
że w tym roku w ydajność ma.szyn wzmoże się 
i będzie m ożna osiągnąć fan tastyczną szybkość 
480, a  naw et 500 km. n a  goazinc.

Jeśli nie w ydarzy się jaka katastro fa , to  
m ożna będzie pobić rekord  zeszłoroczny' Segra- 
ve‘go.

N ajw iększe zainteresow anie km m jc się k u  
wielkim maszynom , m ającym  stanąć do wyści
gu. A uto  K aye D on 'a liczy  przeszło 8 metrów 
długości i ty lko  75 cm. szerokości. D na silniki 
lotaiiczt 4000 konne rozpędzą 3-tonnowy kolos. 
Między m otoram 5 znajduje się siedzenie kierow 
cy, specjalnie wykonano ,/według m iary" K aye 
Dom‘ak

K apitan  Campbell jest już obeznany z torem 
wyścigów -z poprzednich usiłow ań pobicia re
kordu światowego. Najw iększa szybkość, jaką 
z-dolał osiągnąć, wynosi około 360 km. n a  godz.

K oszta toj próby wyścigowej będą u  każdego 
uczestn ika w ynosiły  około 100,000 dolarów. 
Je s t to  sum a niezw ykła, zwłaszcza gdy  się zwa
ży, żo au to  tak ie używ a się ty lko  bardz-o rzad
ko. Np. przy ..Złotej strza le’1 Segrave‘go m otor 
był w najwiąkszein natężom u ty lko  przoz 31,12 
sekund, iw cdiwili jazdy przed rekordow y odei-

-O—'——

Dziś w Kina- „WANDA** ul.św. Gertrucfy 5.
Monumentalne arcydzieło realizmu. — Przebojowe wydarzenie 
w  dziejach kinematografii! — Realizacji N. J E W R E I N O W . A

P Ł O D N O Ś Ć
R « w « ! a c y j n y  d r a m a t

W głównych rolach najwybitn” isi ort Eu. my: DJAWA K AREN NE, AftDREE la  FfYETTE,
oraz bohater .Nędzn Ków“ GABRIEL G tS R J O . —. Program któ^y pozostawi przepotężne

nmzem niezatarte wrażenie.

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i t)'lO wieczór, w  niedzielę i święta o godz. 3 popo< 
Specialna ilustracja myzyczna wielkiego zespołu orkiestry symfonicznej nod batutą p

A. G Ó R Z Y Ń S K I E G O .

T ajem nica  „W ielkiej Bar?ery
OKRĘT BYRDA ZABLOKOWANY W LoDACH . —  JEDYNY RATUNEK DAĆ MOŻE 

' NORWEGJA.

Kapitan id? e n i dno.
D otychczas w idzieliśm y w  kinie albo czy ta- 

fiamy w książkach o w ielkich katastrofach  m or
ałach. T ragiczne sygnały  „S. O. S.“ nasuwają 
tu m  wizje tonących okrętów . Przypom nijm y 
sobie przy te j sposobności bohaterstw o załogi.

W iem y, że po-dczas k a tastro fy  „T itan ica11 
jednesro z najw iększych nieszczęść m orskich no 
w ożytnych la t, kapitan  Smith w raz z oficerami 

. do  o sta tk a  w ytrw ał n a  posterunku i zginął w 
falach (zresztą w raz z tysiącem  ludzik

O statn io  luksusow y parov iec niemiecki 
„M onte C e m in te s11 w padł na skale oodwodnn 
w  pobliżu Ziemi Ognistej i rozłupał sob:e cały 
przód. Ju ż  dw a la ta  tem u topił się ten  okręt 
około Svą!bardit i ty lko  dzięki natychm iasto
wej akcji ratow niczej rosyjskiego łam acza lo 
dów  „K rassina11, został uradowany. M iekce, 
gdzie obecnie rozbił się? o k rę t —  cieśnina mię
dzy  argentyńskim  cyplem Ziemi Ognistej a  ehi- 
'ijsk ą  w ysepka Navari-no —  je s t szczególnie 
niebezpieczne d la żeglugi; u tonęło tam  prze
szło sto  statków .

K iedy pom py pracowały gw ałtow nie nad 
w yssaniem  w ody z kom ór parow ca, za leca  od 
wozTa. 400 tu rystów  na P d . K apitan D reycr 
s ta ł na m ostku kapitańskim . w ydaiąc rozkazy. 
Z pokładu w yryw ano deski i belki, aby spo
rządzić n a  lądzie baraki d la  zziębniętych pasa
żerów. Przewieziono również prow iant na bez 
tadne w tym  odcinku wybrzeże, K apitan  w ydal

Pisaliśm y w czoraj, żo ciasno się robi na 
wodach Antarktydy. Praeuie tam obecnie kilka 
ekspedycji, m  in. am erykańska, norw eska j 
austra lijska . O dwóch ostatnich, pisaliśm y (ich 
kierow nicy: Ląrsen i Mawson). Na czele w ypra
w y am erykańskiej (okręt „C ity of New Y ork11) 
stoi admirał Byril, słynny podróżnik polarny.

A dm irał Byrd ukończył w łaśnie lo t rozpo
znaw czy w kierunku zachodnim  od zatoki Dit- 
covery, w k tórym  pragnął odm ierzyć rozcią
głość skalistej ław icy, wznoszącej się nad loda- 
mi tejże zatoki. Na południe od W ielkiej Rarje 
ry lodowej stw ierdził B w d  istnienie wielkiej 
depresji n a  obszarze 15 tysięcy kw adratow ych 
mil

Rozm awiaiąc w  pow ietrzu drogą, rad io tele
foniczną z No wygi Jarkiem , Byrd w yraził w ąt
pliwość swemu przyjacielow i kap. Raileyffwi — 
czy z powodu nadchodzącej w iosny i w ędru
jących lodów potrafi ruszyć ze swym statk iem

na południe od zatoki D iscovery. Oaręt bowiem 
narazie jest zablokowany w morzr Rossa i nie 
może się wydobyć z lodowej barjery. D otych
czasowe ohserwacjc lotnicze Byrda w skazują 
na istnienie lądu w  części centralnej W ielkiej 
Bar jery.

O statnio na sku tek  rozpaczliwych radjntole- 
gram ów  adm B yrda —  rząd Stanów  Zjedno
czonych zwrócił się do rządu norweskiego, 
p ro sząc 'g o  o w ydanie instrukcji licznym s ta t
kom wielorybniczym , k tóre odbyw ają łowy ta  
k rańcach lodowej ław icy w an tark tycznyeh  wo. 
dach —  ażeby pospieszyły z pomocą okrętowi 
„City of N. York", uwięzionemu przez lody w 
morzu Rossa Jeżeli flota wielorybtiicza nor
weska nie przybędzie z pomocą amerykańskie
mu okrętowi przed 20 lutego —  to wyurawa 
Byrda będzie musiała spędzić jeszcze jedną zi
mę w tak zwanej Małej Ameryce.

 non -
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fport.
Międzynarodowy kurs pimnasiyszoy 

w Stocktioimie.
Zaproszenie instruktorów. —  Językiem w ykła

dowym esperanto. i
Giniiias-tyka szw edzka w ciągu stu  la t jej 

stosow ania rozszerzyła się już n a  całym  9ąpje- 
cie, Z asady ruchów  ciała, k tó re  opracow ał on
giś „ojciec g im nastyk i11 P  H. I-ing. m ają j  te 
raz ak tualne  znaczenie: „Gimnastyka musi być 
dostęnna wszystkim ludziom, musi mleć zna
czenie cielesnego ćwiczenia. haDowamia j od
świeżania zarówno dla mlodycb jak i dla star 
twych, dla kobiety jak 1 dla mężczyzny, dla zdru 
wego jak i dla chorego, dla silnego jak i dBa 
słabego człowiek?". Mu§i służyć harmonj" mię
dzy duszą i ciałem i między różnetti organajiri 
ciała —  harm onji w pojęciu zdrowie w najszer- 
szem tego  słow a znaczeniu.

W  ostatnich la tach  spostrzega się kdne dą
żenie do ścisł°go trzym an ia  się powyższych 
praw d. Dużo sportow ców  nie może tolerować 
uchybień od tych zasad w nowoczesnym  spor
cie. Chodzi tu również o podkreślenie duchowej 
strony w 'wychowaniu Gzycznem —  w ychow a
nie charak teru . G knna-Federacja, k tó rej zało
życielem i kierow nikiem  jt st inz. C. E Cari- 
berg. dąży do tego celu. Hasłem zaś ..Grmny’1 
je s t’ Popraw ienie zdrowia i charak teru  czyli pię 
kno uuszy i c.iala T ą  zasadą pracy łączy się 
pod sztandarem  Ginimy n ie ty lko  racjonalną 
ku ltu rę ruchów, lecz także uzdrow ienie ducho
we i pojęcie sztuki. ,

G in m a-F ed e rac ja  zamierza w nadchodzące 
la to  urzeczyw istuić sw ój program  gim nastycz
ny i podczas w ystaw y Stokholm skiej w b. r. 
urządzić międzynarodowy kurs gimnastyki 
i kurs dla instruktorów. K urs trw ać będzie 14 
dni i  bedzie zaw ierał prak tyczne ćwiczenia jak 
i teo re tyczne w ykłady  i różnego rodzaju gry 
w piłkę, naukę pływ ania i m etody ratow ania
tonących.

Kurs odbędzie się  w m ajątku Lillsved poza 
Stccnholmen. Zarówno kursy jak i mieszkania 
są na koszt Gimny. U czestnicy będ? musieli 
płacić ty lko  za utrzym anie. Nauczanie odbywać 
się bęozie w języku esperanto. Ci. co nie znają 
jeszcze esperanto, mogą. do tego  czasu w yu  
czyó się dostatecznie.

Dalszych inform aeyj i odpowiedzi w  języku 
esoer. ud-iela  instruktor E. Malmgicn, Helene- 
brorgsgaian 6, Srookholm.

Dziewczyna, która n e w eoziała, 
że 'estoiekna.

18-letnia m ieszkanka Belgradu, Zeze Drob- 
n iak  została w ybrana „miss Ju g o slaw ją1', bijać 
3u0 kandydatek  w konkursie piękności, zorga
nizowanym przez dziennik „W rcm je11. Ciekawa 
okoliczność: nie w iedziała ona wcale, że znaj
duje się na liście kandydatek , albowiem m atka 
je j um ieściła fotografję córki bez jej w iedzy na 
łam ach gazety .

J a k  pisze dziennik belgradzki —  „miss Ju - 
gosław ja11 je s t piękna, o w łosach długich, w y
soka m etr 73 (z obcasami, boso m etr 67), waży 
58 kilo. Lubi sport, fortepian, tańce, Chopina 
i podróże. Mówi czterem a językam i, ubiera się 
w kolorach ciemnych, nie 'wiedziała, że jest 
tak piękna nie ma narzeczonego; ma ojca, 
śpensjonow anego pułkow nika.

Gorsza spraw a była z „m iss H olandją11. K iaj

załodze rozkaz opuszczenia okrętu , kiedy jego 
przednia część zanurzyła się w wode- Sam sta l 
jeszcze na pomoście, nie chcąc mimo nalegań 
opuścić^stanow idka. Pierw szy oficer zeszedł 
właśnie do lodzi i zniknął za burtą, k iedy  — 
jak  podaje depesza —  „M onte Corvanf.es11 z roz 
prutym  przednim bokiem w padł w  lej wodny, 
unosząc z sobą w w ir bohaterskiego żeglarza.

Oto w zrnszająey, legendarny  niemal nbra- , 
zek heroizmu morskiego. mar.

ten wogóle nie może się poszczycić ładnem i ko
bietam i (przykład: następczyni tronu, królew 
na Juljanna). Jed n ą  z najładniejszych kandy 
d a tek  na najpiękniejszą H olenderkę była nieja 
ka F.mma K uster Okazało się jednak w o s ta t
niej chwili, że niedoszła „miss H olandja11 była 
zamężna od kilku la t i ma 9-letniego synka 
i przedew szystkiem , że m a la t 30 a  nie jak  
mówiła, 22.

Jałmużna M e f e l le r a .
P rasa  europejska donosi o następującym  

fakcie: N ajbogatszy  człowiek św iata, John
1 R ockefeller odbył niedaw no swój pierwszy la t 
aeroplanem  pomimo, że w krótce będzie obcho
dził 91-lecie swoich urodzin. Po 15 m inutach 
lo tu  zeszedł z kab iny  sam olotu i w ręczył pilo
tow i napiwek w kwocie 10 centów  (na polskie 
to  się w ykłada 90 groszy). W iadomość ta  wzbu- 
ilziała sensację na obydwu półkulach. Rozm ai
cie sobie tłóm aczą ten  postęp°k am erykańskie
go krezusa.

■ C opraw da —  tv Europie 10 centów nie zna
czy nic, ale w A m eryce można na tem zbudo
w ać bajeczne bogactw a. Z takich  to  centów 
dorabiali się m iljarderzy am erykańscy. Choć 
z drugiej strony  um ysł R ockefellera widocznie 
się zestarzał; jego w nukowie, czekający śm rrc i 
dziadka, jak  zbaw ienia, o trzym ują od niego 
s ta łą  m iesięczną gażę w wysokości 45 dolarów. 
Jeżeli on, król m iljarderów , ptaci za rozkosz 
bujania w błękicie kw otą  10 c e n tó w  to  zwy
kli m iljonerzy zadow olą chyba pilotów poda
niem ręki.,

Pracownia Kilimów

„ J  A  Z A  K “
K ra k ó w . W i ć l n a  3

poleca swo], wyroby. Pierwszorzędny m ateriał

Oryginalne wzory — Ceny u m i a r k o w a n e  

Telefon K  ;0 Telefon 1430

Czy w ec e, że...
pierwsze miejsce w II. Igrzyskach A kade

mickich tv D avos zdobyła drużyna Włoch 5t> 
punktów, 2) Niemcy 45 pkt., 3) A ustrja  40 p., 
4) Szw ajcarja 32 pkt., 5) Czechosłow acja 25 p., 
6) A nglja 16 pkt.?

w arszaw ski okręgow y Związek Piłki Nożne) 
liczy obecnie 10 klubów klasy A . 18 klubów 
klasy B. i 34 kluby k lasy  C.?

bokserskie mistrzostwa Polski odbędą się 
w Poznaniu w dniach 2 i 3 kw ietn ia br.?

t. zw any „Dzień Polskiego Związku Piłki 
Nożnej" przyniesie w bieżącym roku ciekaw ą 
m owację, gdyż najw yższa Instancja piłkarska 
postanow iła ufundować puhar, o kniry toczyć 
się będą boje między okręgowe w „dniu P. Z. 
P. N-u1*, Program  w alk / przewidz'mny jest, wzo
rem  Szwecji i Niemiec, na kilka la t?

w roku 1923 było we Francji 70 tysięcy  
motocykli, z końcem  1927 roku 232.000, w ro
ku 1928 już 307 tysięcy, a dziś Francja liczy  
ponad 400 tysięcy motocykli, zaś związek Mu 
bówr m otocyklow ych skunia w sobie 53 k luby 
z 40-ma tysiącam i członków?

' g a i i t s e z m  o & s Ł m c z .

SANACJI JAKOŚ Z ŁACINĄ CIĘŻKO..
„Dziennik Doznański", organ konserw atyw 

nej sanacji w nrze z 28 bm. pisze a rty k u ł w stęp 
ny pod takim  ty tu łem : „O uousąue tandem  anu- 
tere patientiam  uostram 11. L ite ry  j r k  byki, a 
pod artykułem  podpisany „alf11.

Żeby naczelny redak to r n i ; umiał łaciny  na 
tyle... żeby na ty le Cycerona nie namiot,ał!.„ A 
może najlepiej będzie, jeżeli sa ra c ja  zniesie 
g ram atykę łacińską?,
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"f K raków , dnia 29-stycznia 1930.
Ś r o d a  29: św. F ranciszka Salezego.

' C i w a r t e k  30: św. M artyny.
C n w a r t e k  30: wsch. słońca o  godz. 7.38, 

sach. o 16.50. -< -w1*  ■
s ---------- O—

PRAW DZIW IE W IOSENNY DZIEŃ mie
liśm y w czoraj w  K rakow ie. P rzy  pięknej sło
necznej pogodzie tem pera tu ra  dochodziła w ipo 
ludnie do -f- 8 s t, C. w cieniu. J e s t  to  najw yż
sza tem peratu ra  ja k ą  zanotow ano w  nas z cm 

t znieście w  ciągu tegorocznej „wiosennej zimy".
KRAKÓW  SIĘ RUSZYŁ! J a k  nam  dono

szą z Zarządu A kadem ickiego K oła K ra jo 
znawczego, W ystaw a szkiców i akw arel St. 
Błońskiego, k tó ra  staraniem  tego K oła zosta
ła  u rządzona w In sty tu c ie  Geograficznym przy 
ul. Grodzkiej 64 zosta ła  z pow odu niebywale 
licznej frekw encji przedłużoną do końca s ty 
cznia b. r . W ystaw ę zwiedza dzionnie około 
150 osób eo w ym ow nie św iadczy o je j popular
ności jaką się cieszy wśród m ieszkańców  s ta 
rego K rakow a. W ycieczki zbiorowe należy 
zgłaszać wcześniej u dyżurnych W ystaw y ul. 
G rodzka 64, partor. W stęp 60 i 30 groszy.

W  SPR A W IE ZAMYKANIA RESTAURA
C JI K O LE JO W EJ I i II KI. na dw orcu osobo
w ym  w K rakow ie, w yjaśnia D yrekcja Kolei, 
że zam ykanie te j restau racji -w czasie od go- 
datny 2 3.30 w  nocy , podyktow ane je s t ko
niecznością gruntow nego oczyszczenia i prze
w ietrzenia sa li restau racy jnej choćby ty lk o  
raz  na dobę, o czem pow iadam ia się podróżu
jącą  publiczność- przez odnośne w yw ieszki —  
czas zaś na to  w ybrano tak i, w k tórym  ruch 
kolejow y n a  dworcu je s t najmniej in tem yw ny . 
N adm ienia się, że na obu peronach na dw orcu 
w  Krakowue otw arte  eą bez przerw y tak  
-w dzień jak  i w  nocy, dwa kioski, k tóro  wyda
ją  ciepłą herbatę i zakąsk i, a  zatem  zaspaka
ja ją  po trzeby  podróżnych w tym  czasie, kiedy 
restau rac ja  kolejow a I i II  k la sy  je st zam
kn ię ta .

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: l itr  m leka zbieranego 25— 30 gr., niezbie- 
Tanego 35— 40 gr; śm ietanki słodkiej 55— 60 gr; 
śm ietany kw aśnej 1.60— 2.40 zł.; 1 kg . m asła 
zwycz. 5— 5.20 zł; deserowego 6— 6.40 zł; sera 
krow iego 1— 1.20 zł. ja ja  za kopę 8.60— 9 zł; 
za  sz tukę 15— 16 gr. D rób: ku ra  4—8 zł; kacz
k a  żyw a 6— 7 zł; b ita  5—6 zł; gęś żyw a 12— 15 
zł; b ita  10— 14 zł. indyk 16— 20 zł; indyczka
12 15 zł. Ja rzy n y : 1 kg. cebuli 30— 35 gr;
p ie truszk i 35— 40 gr; w łoszczyzny świeżej 30 
do 35 groszy.

OKRADZIONY URZĘDNIK. N a szkodę 
'Jana Palki, urzędnika pryw atnego z Katowic 
skradziono w  nocy z 26 na 27 bm. w  domu no
clegowym przy  pl. M atejki 2. ubranie oraz złoty 
łańcuszek  i różne dokum enty —  ogólnej war
tości 000 zł. Dochodzenia w toku.

NAPAD RABUNKOW Y. N a Ja n a  P elaka 
Idącego do domu w C hrustow ie kolo Jaw orzna 
napadł jak iś ceobnik i uderzył go w  głowę tę- 
pera narzędziem . Pelnk upadł na ziemię, a wów
czas napastn ik  zrabow ał mu 30 zł. i dokum en
ty  osobiste. Dochodzenia policyjne ujaw niły 
spraw cę napadu w osobie F ranciszka C ygana 
(j. 22). k tó rego  aresztow ano.

BÓJKA NA ZABAW IE. W  czasie zabawy 
publicznej w Sietlówce (opw. Jasło) w ybuchła 
bójka, w czasie k tó rej Ja n  K araś (1. 20) pobił 
ciężko S tanisław a Mijała (1. 22). Bojkę zlikwi
dow ał obecny służbowo n a  zabawie szeregowy 
policji.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. Z cy

klu odczytów na temat książki prof. T. Kotarbiń
skiego: „Elementy teorji poznania, logiki formal
nej i metodoiogji nauk", Lwów 1929. odczyt II. 
p. t.: „Krytyka reizmu (Toorja poznania)" wygłosi 
p. W. Gołemski we czwartek 30 b. m. o godz. 6-tej 
wieczór, w 6ali Seminarjutn filozof, (ul. św. Anny 
12, parter). — Goście mile widziani.

KRAKOWSKIE KOLO ZWIĄZKU B18LJ0TE 
K A R Z Y  POLSKICH. W p:ą«ek 31 stycznia b. r. o 
godz 6 wieczór odbędzie ę w C -ty^Si rękopi
sów Bibljoleki Jag .ellofrk iri zwyczajne zebranie 
K< na które.n Dr. K. Dobrowolski wvgł;-si od
czyt p. t.: Kat tl igowame .biotów rękopiśmien
nych

STOPNIE WYKSZTAŁCENIOWE W ZAWO 
ÓACH TECHNICZNYCH. W Krak. Towarzystwie 
Tochnicznemn przy ul. Straszewskiego 28 II. p. od
będzie się w piątek dnia 81 1). m. o godz. 19-tci 
®ebranie, na którem wygłosi Prof. Dr. Inż. Jan 
Krauze odczyt na tem at; „Projekt uporządkowa-

stopni wykształceniowych w zawodach tech
nicznych" — 'Goście mile widziani.

POSIEDZENIA KRAK. TOWARZYSTWA LE
KARSKIEGO odbywać się będą poczynając od 
posiedzenia z dnia 29 b. m„ o godz. 7.3 wieczór, 
w sali Towarzystwa przy ul. Radziwiłłowskiej L. 4. 
Na dzisiojsz©ni posiedzeniu naukowem demonstra
cje chorych: z u . Kliniki chorób wewnętrznych Un. 
Jag. i z Państw. Szkoiy Położnych,

ZEBRANIE NAUKOWE TWA PSYCHIA
TRYCZNEGO odbędzie się we czwartek 30 h. ni. 
o godz. 7.80 wieczór, w sali wykładowej Kliniki 
Neurol.-psychjtdj.. porządku dziennym: 1) Dr. 
Stryicńslci: Pokaz osobnika o wzroście karlim, 2) 
Dr. Meissner: O pewnym typie schorzenia 7. grupy 
schizofrenicznej. 3) Dr. Sikorska: Omówienie przy
kładu schizofrenii, 4) Dr. Horodeński: Objawy'psy
chotyczne w przypadku heredoataksji móżdżkowej.

' .v i J  -  9

Święty Pracownik pióra.
Dzień dzisiejszy je s t świętem dziennikarzy, 

k tó rzy  czczą sw ego w ielkiego P atrona , P raco
w nika p ióra najm ilszego ze  Świętych —  Św. 
Franciszka Salezego.

F ranciszek  Salezy ur. w  r. 1567 zm arł 
w r. 1622. W ielki uczony, doktór K ościoła, m i
sjonarz, apostoł, sław ny biskup Genewy. Życie 
Świętego jasne, pełne słodyczy. R zadko też 
trafia  się, by  k to  ta k  oczarow ał w szystk ich , po
siad ł ta k ą  barm onję w  życiu, pokój duszy, jak  
biskup genewski. Można o nim napisać, iż ży
cie przeszło mu n a  rozdzielaniu ho jną  dłonią 
pachnących kw iatów  pociechy, ziół leczących 
w szelkie n iedom agania sm utku i troski, słod- 
kih owoców miłości Bożej. B iskup genewski, 
to  człowiek uczony, pełen w iedzy, ideał k ap ła 
na Chrystusow ego, do k tó rego  Papież zaw ołał: 
„Idź a rozdzielaj w iedzę tw ą po całej ziemi".

Ale szczególniej przem aw ia św. F ranciszek 
Salezy, jako  pisarz katolicki o szerokim  zakre
sie oddziaływ ania, k tó ry  przez sw oje dzieła po
bożność uczynił milą, popularną, k tó ry  egłosił

w  sposób zrozum iały, że niebo każdem u dostęp
ne. P rzedziw ny pisarz, posługujący się piórem, 
k tó rego  n igdy  nie um aczał w żółci, piórem ła 
godności, k tó re  ta k  ja k  s tru n y  jego  serca, ty l
ko  m elodję słodyczy znało. P rzy  nauce i wie
dzy w ielkiej zarazem  pełen w iary  prostaczej, 
k tó ra  go zniewoliła do radosnego okrzyku: 
„Hoe doctus P la to , hoc Dem osthenes illustris 
ignorav it“ (uczony P lato , przesław ny Demoste- 
nes nie znał tego, co ja  poznałem). Tę prostą 
w iarę zostaw ił w swych książkach  i obfitej 
korespondencji. Jeszcze dziś, 300 la t  po śmierci 
przy czytaniu  dzieł Świętego, jak b y  czuć cie
pło jego serdecznej miłości i słodyczy. T o  'też 
słusznie o biskupie genewskim  zapisał pisarz: 
„Przekonać niew ierzących o prawdziwości w ia
ry  zdoła niejeden, naw rócić może ty lko  F ran 
ciszek Salezy".

Dziennikarze kato liccy  w dzień dzisiejszy 
chylą czoła przed w ielką postacią swego P a 
trona.

Budowa Domu Akademickiego im. Prez, Mościckiego,
W  tych dniach delegacja B ratniej Pom ocy 

Stud. U. J .  w  K rakow ie by ła  (przyjęta n a  au- 
djencji przez wojewodę kieleckiego .p. K orsaka. 
W ojew oda, rozum iejąc potrzeby m łodzieży 
akadem ickiej, do  k tó re j odnosi się za w s ze  

z sym patją , przyjął godność Członka K om itetu  
H onorow ego Budowy Domu A kadem ickiego 
im. P rezyden ta  Mościckiego w K rakow ie. R ó
wnocześnie B ra tn ia  Pom oc zwróciła się do  Sa
m orządów pow iatow ych woj. kieł. z prośbą 
o w staw ienio do budżetu subw encyj n a  budo
wę domu akad . zwłaszcza, że  przeszło 20 proc. 
młodzieży studiującej w  Krakowie, pochodzi 
Z województwa kieleckiego.

Nie w ątpim y, że każdy  Sam orząd będzh  
się poczuw ał do obowiązku niesienia w  ten  
sposób pom ocy s-woim obywatelom, k tó rzy  stu- 
d ju ją w K rakow ie o  głodzie i chłodzie. A kcją 
budow y zainteresow ał się także Biskup D iece
zji kieleckiej ks. A ugustyn Łoziński, k tó ry  ja . 
ko  Członek K om itetu  H onorow . przyczyni się 
w ybitnie do  poparcia akcji B ratniej Pom ocy 
wśród społeczeństwa.

- o —-

MEDYCY O TW IERA JĄ  DOM Z POCZĄTKIEH 
M AJA B. R.

Rozpoczęta k ilk a  la t  tem u budow a Domu 
Medyków, prow adzona przez B ratn ią Pomoc 
Medyków U. J .  dobiega końca. P o  przezw ycię
żeniu całej m asy przeszkód, zw łaszcza n a tu ry  
finansow ej, s tan ą ł przy  ul. Grzegórzeckiej, tu i  
za Collegium Medioum, trzypiętrow y gmach, 
k tó ry  ipo ostatecznym  w ykończeniu d a  pomie
szczenie około 240 studentom medyłćom. W a
runki techniczne i finansow e nie pozw alają na 
oddanie do użytku w szystkich m ieszkań odra- 
zu, d la tego  też Dom „uruchom iony" będzie 
częściowo. W ykończenie pierwszej partji po
mieszczeń (na 50 osób) spdziewanetn js t na t. 
maja b. r.

W związku z tern Zarząd B ratn iej Pom ocy 
Medyków pertrak tow ał z firtnami poanańskie- 
mi w sprawie dostaw y urządzeń w ew nętrz
nych pokoi (łóżka i t .  d.). F a k t zw rócenia się 
z zamówieniami do chrześcijańskich firm po
znańskich (godny podkreślenia) sto i zapewne 
w  ścisłym zw iązku ze stanow iskiem  zajętem  
przez większość młodzieży medycznej na osta
tnich w iecach w kwestji żydowskiej.

Ministerialne programy nauki szkolnej.
Prace nad  program am i nauk i szkolnej są 

w M inisterstwie ośw iaty w  pełnym  toku. Obec
nie opracowuje się programy nauki w siedmio
klasowych publ. szkołach powszechnych i 
w trzech klasach gimnazjum. N iektóre z ty ch  
program ów  są już gotow e i zostały  w ydruko
wane „jako  rękopis" p. t. „P ro jek t program u

nauki". M inisterstwo przesiało p ro jek ty  te  orga 
uizacjom  nauczycielskim  oraz pedagogom  ce
lem w yrażenia opinji, poczero nastąp i osta tecz
na redakcja  program u.

D otychczas ukazały  się w. druku  p ro jek ty  
program u nauk i: historji, przyrody, rysunku 
i śpiewu.

Tow arzystw o NauccycioH Szk ó ł W ytszych  
otw iera z d n io m  4 -go  lu te -90 b. r. now yT. Ne S. W.

Półrócżnii Kurs Księgowości
Informacje i wpisy codziennie od godz. 6—7 wieczór w lokalu Koła T. N. S. W. 

Kraków . R yn ak  qł., Pa łac  Sp isk i II. p. front.

Wielka kradzież biżuterji.
W czoraj w  godzinach w ieczornych dostali 

się nieznani spraw cy do  m ieszkania H enryka 
G ottlieba przy ul. Boeactkiej 7, sk ąd  skradli 
1 parę kolczyków  w p la tyn ie , 2 pierścienie 
z brylantam i, 1 zło tą szpilkę do k raw atu  w for
mie gw iazdy, 1 sznur pereł orleańskich długo

ści 50 cm., 1 dużą kolję b ry lan tow ą oprawną 
w platynę, 2 branzolety  ty ty ch  jedna łańcusz
kowa, d ruga ze zło tych kw adracików ) i serw is 
japoński palony n a  6 osób. Ogólna w artość 
skradzionych rzeczy wynosi ponad 20.000 zł. 
D ochodzenia w toku.

Samobójstwo 70-letniego staruszka.
D nia 27 bm. o godz. 2 pop. rzucił się p o d in ie k  poniósł śmierć n a  m iejscu. Zwłoki prze- 

pociąg w odległości około 300 m. od przystań- wieziono do kostnicy  cm entarnej w  C hrzan0- 
ku kolojoweg '0 K ą ty  (pow, Chrzanów) Ja n  Bie- wie. T ło sam obójstw a na razie nie ustalone, 
n iek  la t  70, zam ieszkały w  Chrzanowie. Bie-B q

LOTERJA SPOŻYWCZA I FANTOWA. Zwią
zek kąt o). Stowarzyszeń Młodzieży żeńskiej archi
diecezji krakowskiej w Krakowie urządza w nie
dzielę 2-go lutego w Ujeżdżalni przy ul. Zwierzy
nieckiej, Lotcrją spożywczą i fantową. Początek 
o godz. Jl-tej rano. Bilety wstępu po 20 i 10" gr. 
Przygrywać będzie orkiostra 20 p. piechoty. Fanty 
po 50 groszy. Dochód przeznaczony na ceie opieki 
nad młodzieżą nozaszkolną, która Związek pro
wadzi*.

DOROCZNA REDUTA ARTYSTEK I ARTY
STÓW TEATRU SŁOWACKIEGO odbędzie się 
w sobotę 8 lutego o godz. 11 wieczór, w salach 
Starego Teatru. Obowiązujący strój; dla pań suk
nia balowa luli kostjum, dla panów frak, smoking 
lub kostjum. Bilety wstępu, za okazaniem zapro
szenia, w  cenie 10 zł. — akademicki 6 zł. — do 
nabycia w kasie teatru (westibul) od poniedziałku 
3 lutego od godz. U  rano do 1-szoj i od godz. 5 
do 7-unej wieczór.

BAL HISTORYKÓW SZTUKI. Dzięki wytwor
nej atmosferze oraz wesołemu nastrojowi, należy 
bal historyków sztuki do tych corocznych zabaw 
karnawałowych, jakio cieszą się szezególnem po
parciem i uznaniem sfer towarzyskich Krakowa. 
Dal odbędzie się we wtorek 4 iutćgo w Oficerskim 
Kasynie  ̂ Garnizonowe®. Zaproszenia wydaje się 
codziennie od godz 6—7 w Zakładzie biot. sztuki 
(Col. Nov.).

TURNIEJ CHÓRÓW DZIECINNYCH W RA-
DJO. Dziś we środę o godz. 17.45 odbędzie się 
w sali koncertowej Bolońskiego turnioj śpiewaczy 
trzech szkół powszechnych; na program złożą się 
kolendy i pastorałki, w dużej części utwory nowe, 
nieznane, skomponowane przez kierowników posz
czególnych chórów. Do popasu staje chór szkoły 
im. św. Florjana, dalej chór szkoły im. św. Stani
sława, a wreszcie chór szkoiy iin. św. Mikołaja.

Signum temporis.
,W jednym  z dzienników  krakow skich poja

wiło się w czoraj następu jące ogłoszenie zna
mienne d la  dzisiejszych stosunków :

ZREDUKOW ANY URZĘDNIK PAŃ
STW OW Y pozostający z żoną i 2-giem dzie
ci w  sk rajne j nędzy i rozpaczy, apeluje tą 
drogą do listośeiw ych serc o pom oc m ater- 
ja lną  lub pracę. Łaskaw e d a tk i i  zgłosze
nia przyjm uje A dm inistracja... d la „Urzędni
ka".
Je s t to już drugi z rzędu tego rodzaju  inse- 

ra t w pism ach, gdyż niedaw no apelow ał do
ofiarności publicznej pewien em eryt, znajdują
cy się w trag icznych w arunkach finansowych.

Wykłady o naukowej organizacji.
Związek Przem ysłowców w  K rakow ie u rzą

dza szereg popularnych bezpłatnych w ykładów  
z dziedziny naukow ej organizacji pracy. W ykła
dy  te  odbyw ać się będą raz w  tygodniu  w  m ie
siącach lu tym  i w  m arcu b. r. w godzinach 
w ieczornych.

Pierw szy w ykład odbędzie się w  sobotą, 
dnia 1 lutego o godz. 6 w ieczorem  w Izbie 
Przem ysłowo - Handlow ej. Referow ać będzie 
Dr R oger B attag lia  n a  tem at: „W ychow anie 
gospodarcze społeczeństw a", przyczem  referent 
poruszy zasadnicze m om enty, do tyczące nauko
wej organizacji.

Ja k  nam Związek Przem ysłowców  donosi, 
każdy  w ykład obejmować będzie te m at odrębny 
a  d la  w ykładów  tych pozyskał Związek Prze
m ysłowców w ybitne siły  z te j dziedziny.

Zmiana ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia

Dotąd obowiązkowi zabezpieczenia robotn i
ków pow yżej 18-go roku życ ia  podlegały  za
k ład y  p racy , za trudn iające  conajm niej 6 pra
cowników. Obecnie od dn ia 23 stycznia b. r. 
w eszła w życie now ela z dn ia 25 HI. 1929 r. 
(Dz. U. Nr. 3 poz. 18/30) postanaw iająca, 2© 
obowiązek zabezpieczenia Tobotników ju t  od 
16-go roku życ ia  do tyczy  zakładów  pracy, 
k tó re  ^zatrudniają  conajm niej 5-ciu pracowni
ków (robotników  i pracowników  um ysłowych 
włącznie). D otąd  najw yższą norm ą p łacy do 
obliczenia sk ładek  n a  F undusz Bezrobocia by
ła  kw ota zł. 7.50, obecnie od dn ia 13 styczn ia  
b. r. na podstaw ie pow yższej now eli podniesio
no norm ę n a  zł. 10 dziennie. Z ak łady  Pracy, 
k tó re  do tąd  n iepodlegały obowiązkowi zahez 
pieczenia, a  obecnie od dn ia 23 styczn ia  b. r 
podlegają tem u obowiązkowi, winni bezzwło
cznie zarejestrow ać się w  odnośnym  Zarządzie 
Obwodowym F unduszu  Bezrobocia (w K rak o 
wie, ul. L ubelska 27).

MUNDURY PRZYSPOSOBIENIA’ 
W OJSKOW EGO W  SZKOŁACH.

N a podstaw ie zarządzenia M inisterstw a 
oświecenia o trzym ały  dy rekc je  wszystkich  
szkól średnich zalecenie w prow adzenia w huf
cach szkolnych ogólnego m unduru przysposo
bienia w ojskow ego, usta lonego  instrukcją 
państw , urzędu w ychow ania fizycznego I przy
sposobienia wojskowego. J a k o  nakryc ie  głow y  
dopuszczalne są czapki danej uczelni; w  tym  
w ypadku czapka szkolna m usi być dla w szyst
kich członków hufca obow iązująca.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO^ •
Środa: ,„Artyści" (z udz. St. Jaracz* — przedef,

popularne — ceny zniżone).
Czwartek: „Mysz kościelna" (przedstawienie po

pularne — ceny zniżone).
Piątek: „Szwejk" (premjera — nowość — z udz. 

St. Jaracza).
Sobota: „Szwejk" ty udz. St. Jaracza). ~ 
Niedziela po południu: „Botleem polskie" (ceny 

zniżone — po raz ostatni).
Niedziela wieczór: „Szwejk" (z udz. S. Jaracz*).

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W ,  j

WANDA: „Płodność". li#!*-*
BAGATELĄ: „Królowa tez korony", __
SZTUKA- „Czterech djablów" film dźwiękowy. 
NOWOŚCI: „Czerwony krąg".
W ARSZAW A: „B urza nad Azją".
CORSO; „Pragnę twoją być".
UCIECHA pierwszy teatr świetlpy i dźwiękowy 

(Starowiślna 161: „Upadły Anioł" (film dźwiękowy), 
SZTUKA: „Nowy Jork  w nocy" (film dźwię

kowy).

SATYRA WOJENNA W TEATRZE SŁOWAC
KIEGO. W piątek ukaże się na deskach Teatru 
Słowackiego po raz pierwszy sceniczna rwereja 
słynnej powieści J. Haseka o przygodach podczas 
wojny świat,o w.aj dzielnego wojaka austriackiego 
Szwejka. Układ sceniczny iw 12 obrazach jest zło
śliwą satyrą na austrjacką wojnę, widzianą w per»- 
pektywie tyłów wyczerpuje naturalnie tylko część 
niezwykłych przygód żołnierza z musu. Obok St. 
Jaracza, odtwarzającego po raz pierwszy rolę tytu
łowa zajęty jest w przedstawieniu cały niemal ze
spól męski, z gościnnym udziałem Leona Wyrwi- 
cza, oraz pp. Kosmowska, Kostecka, Mielęcka, Mio
dońska. Osueliowska. Stale bilety abonamentowe 
zatrzymane będą tym razom tylko da czwłrtlAt 
południa. ~ ' ~ ~ ~

ł
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Wyszła z druku i znajduje się w sprzedaży
we wszystkich księgarniach książka Jana Pęko- 
sławskicgo, pod tytułem:

„ D L A  P O T O M N O Ś C I"
Z okresu zarania naszej niepodległości 1919— 

1926 r. na tle tworzenia organizacji „Pogotowia 
Patrjctów  Polskich '4 i zawiera: przyczyny ekono
micznego upadku naszego kraju, bezprawia i w y
miar sprawiedliwości, sejmokracja, przywódcy na
rodu, rząd prawicowy, rządy p. Grabskiego, spra
wa dyktatury i zmiany ustroju _ państwowego, 
sprawa zmiany ordynacji wyborczej, obóz narodo
wy, sprawa robotnicza i włościańska, kwestja 
ukraińska i żydowska, biurokratyzm, proces sądo
wy i uniewinnienie członków org. P. P. P. — Prze
wrót majowy i jego znaczenie.

K to chce wiedzieć jak u nas budowano Polskę 
powinien tę książkę przeczytać i zachować dla. 
6wojego potomstwa.

246 stron druka. Cena 3 zł. 50 gr.

Ulgi jakie przynosi nowelizacja podatku 
od kapitałów i rent.

J a k  w iadom o , w n ies io n y  p rzez  m in is tra  
M a tu szew sk ieg o  p ro je k t u s ta w y  o  zaw iesze
n iu  p o d a tk u  od  k a p i ta łó w  z o s ta ł u ch w a lo n y  
p rzez  K om isję  skarbow ą, S ejm u. P o d a te k  ten  
obciąóa w  ch w ili obecnej przychody w sze l
k ieg o  rodzaju z w arto śc io w y ch  p ap ie ró w  p u 
b lic z n y c h  i  p ry w a tn y c h , p rz y c h o d y  z w k ła 
d ó w  n a  ra c h u n e k  b ie ż ą c y  w e  w sze lk ich  
in s ty tu c ja c h  o szczęd n o śc io w y ch , b a n k a c h  
i t. d ., n astępn ie p rzychod y z k ap ita łów  p ie
n iężnych, p ożyczon ych  b ez  w zg lę d u  n a  for* 
m ę p rzez  o so b y  niec-bowiązane do publicz
n eg o  sk ładan ia  rachunków , p o /a te m  sp e c ja l
n e  ra c h u n k i b ieżące  „o n  e a łl“ i  p rz y c h o d y  
z  p o b ie ra n y c h  w  g o tó w ce  i n a tu rz e  św iad 
c z eń  w  g ó rn ic tw ie .

W o ln e  s ą  od te g o  p o d a tk u  przychody  
t  w k ład ów  w  P . K . O i  in s ty tu c ja c h  d ro b n e 
g o  k re d y tu ,  o ile  w y so k o ść  w k ła d u  nie p rz e 
w y ższ a  5 000 zł. P ro je k t  m in. M a tu szew sk ie
g o  zw aln ia  p rzychod y z papierów  w artościo
w ych , z  rachunków  b ieżących  i  o szczęd no
śc iow ych  i p rz y c h o d y  z k a p i ta łó w  p ien ięż
n y c h , p o ży c zo n y c h  od  te g o  p o d a tk u .

Z a rzą d ze n ie  to  m a  n a  ce lu  u ła tw ie n ie  
k a p i ta l iz a c ji  k ra jo w e j, w  szczegó lnośc i wr od 
n ie s ien iu  d o  d ro b n y ch  o szczędnośc i. P o d a 
te k  .ten, p rz y n o sz ą c y  n ie w ie lk ie  w p ły w y  
S k arb o w i, b o  oko ło  6 m ilionów  zl. roczn ie , 
b y ł d o ść  u c iąż liw y  d la  k a p ita l is ty . W  kra
ja c h  s ą s ia d u ją c y c h  z P o lsk a  n ie b v ł  on  p o 
b ie ra n y  i tem saim em  u m o żliw ia ł z a g ran ic z 
n y m  in s ty tu c jo m  k re d y to w y m  k o n k u ro w a 
n ia  s to p ą  p ro c e n to w ą  z po lsk iem i.

Odroczenie raty podatku majątkowego 
dla rolnictwa.

M inisterstw o S karbu upoważniło Urzędy 
Skarbow e do odroczenia do 31 stycznia r. b.
term inu płatności grudniow ej ra ty  podatku  ma 
ją tkow ego  tym  właścicielom  posiadłości ro l
nych, k tó rzy  złożyli do dn. 10 grudnia 1929 r. 
należycie uzasadnione indyw idualne podania i 
k tó rzy  znajdują się w trudnych  w arunkach fi
nansow ych. Od odroczonych należności pobie
rane  są odsetki w  w ysokości 1 proc. miesięcz
nie.

Mimo tak iego  ulgow ego zarządzenia rolnic
tw o bardzo słabo opłaca należności, p rzypada
jące  z w ym ienionej ra ty  podatku  m ajątkow ego.

Nie je s t w ykluczone, że term in 31 styczn ia 
będzie odroczony.

Jak sprzedaliśmy nasze żyto Niemcom.
W  uzupełnieniu wczorajszej n o ta tk i o wy- 

jeździe do  Berlina dy rek to ra  departam entu  
w spraw ie zbytu  naszego ży ta  donosim y, że 
sparafow ano już odnośną umowę w myśl któ- 
rei półpaństw ow e koncerny niem ieckie Seheue- 
r a  nabyw ają około 35—40.000 ton ży ta  po ce
nie 20 proa wyższej od notowań polskich 
giełd zbożowych. T ranzakcją  powyższą objęta 
je s t rówinież zapoczątkow ana przez Bank R ol
ny dostaw a 20.000 ton państw ow ej rezerw y 
zbożowej.

W  term inie do 10 lu tego zostaje zaniecha
ne ze strony polskiej premiowanie eksportu, 
co prak tycznie równa się uniemożliwieniu w y
wozu żyta na rynki zagraniczne, tak , że Niem
cy p a  ten  czas zapewnili sobie w yłączność za
granicznych rynków  zbytu.

3 f£ i z n v t< $ r .

Małżeństwo „bez pamięci4'. — Widzę supeł aa 
pańskiej chusteczce — w jakim celu? — Zrobiła 
go żona, bym nie zapomniał wrzucić jej listu na 
pocztę. — No i wrzucił już pan? — Właśnie że 
nie, gdyż żona zapomniała ma go wręczyć.

Też zaliczka. — Przepraszam, eszy to pan ogła
szał się w gazecie, że zgubił pan portfel na ulicy 
i wyznacza wysokie znaleźne? — Tak. Czy może 
pam znalazł portfel? — Nie, ale właśnie chciałbym 
^ j ś ć  go poszukać, oraz zapytać pana, czy nie 

-ii.—  ćtostać małej zaliczki na poczet znale-

GOTOWE UBRAt l lA
u h  jesionki, palta, futra miastowe a  

i podróżne, bundy, kurtki, 
h a w e lo k i  se rd a k i

poleca
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Z W IĄ Z E K  K A T O L . KRAWCÓW
Kraków — Floriańska I. 7,

Pierwszorzędne prasownic
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Zastój i kruszenie się kursów akcyjnych
ROK UBIEGŁY NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ.— WARUNKI OŻYWIENIA OBROTÓW

Przesilenie gospodarcze, k tó re  pogłębiało 
się z każdym  miesiącem  roku ub i odbiło się 
także i  n a  obrotach giełdow ych. Na tym  od
cinku panow ała przez cały rok. z minimalnymi 
w yjątkam i zupełna m artw ota. Sytuację te  o ile 
idzie o giełdę k rakow ską charak te ryzu je  jej 
dy rek to r p. Dr o hocki w w yw iadzie z naszym 
współipra e, ownik i eon n ast ępu ją co :

—  R ok ubiegły był na giełdzie k rakow 
skiej najmniej charak terystyczny , a w ystępuje 
to  zw łaszcza w  porównaniu z la tam i poprzęd- 
rtiemi. Od 1919 r.’ k iedy  g ie łda krakow ska po
w stała.  do roku  1924 obserwowaliśmy obro
ty  stale zw iękzsające się. K ulm inacyjnym  punk 
tem  tego ożyw ienia był styczeń 1924 roku. Od 
tej chwili, pa w prowadzeniu złotego następuje 
deflacja, a w związku z n ią  aż do roku 1923 
spadek  obrotów. W  trzpeb la tach  następnych 
byw ały  okresy pew nego ożyw ienia. N iektóre 
papiery s taw ały  się dość popularnym i a obroty 
bardzo żywe rokow ały nadzieję, że ruch ten 
skrzepnie. N adzieje te  jedinak zawodziły i duża 
g rupa papierów w racała rychło do m artw oty. 
Był to  czas, gdy n. p. Zieleniewski, Tohan. 
G órka, Chybie, G azy W schodnie, dochodziły 
do dość w ysokich kursów .

W r. 1929 nie zanotow aliśm y w ciągu ca
łego roku  ani jednego takiego okresu, w któ- 
rym by zaznaczyło  się większe ożywienie obro
tów. Rok m inął pod znakiem zastoju i powol
nego kruszenia się kursów  ta k , że np. Tohan 
notow any daw niej pow yżej 20-bu spadł poni
żej 5-riu punktów ; Chybie z pow yżej 70 do 33 
względnie 34 punktów , Zieleniewski ze 140 do 
60-ciu. Je&t to oczywiście spadek k a ta s tro 
falny.

C ały  natom iast ruch giełdow y ogTaniozal 
się w łaściw ie ty lk o  do  pożyczek premjowych, 
t. j. dolarów ki i  inw estycyjnej, w których  obro
ty  by ły  sta łe  i dość ożywione, a  b u rsa  dozna
w ały silnych zm ian ku  górze i dołowi. W  ak 
cjach, ja k  i obligacjach k red y tu  długoterm ino
wego ruch był bardzo słaby o charak terze ty l
ko dorywczym . Nie je st to  zresztą  zjaw isko 
odosobnione. Obserwujem y je  analogicznie na 
w szystkich giełdach polskich, w  szczególności 
n a  stołecznej, k tó rą  podtrzym uje monopol de- 
wizowo-walutowy, polegający n a  tem, że Bank 
Polski całe zapotrzebowanie w szystkich ban

ków zaspokaja za pośrednictwem giełdy w ar
szaw skiej, z wykluczeniem  zupełnem giełd pro
wincjo,laynch. Na giełdzie poznańskiej był po
nadto  dość ożywiony ruch w papierach k redy
tu długoterm inow ego, k tó rego  u nas prawie zu
pełnie niema.

Przyszły rozwój obrotów giełdow ych zale
ży oczywiście w pierwszym rzędzie od ogól
nych w arunków  gospodarczego życia, w szcze
gólności od problemu uzyskania kapitałów za
granicznych w postaci d ługoterm i n o wago kre
dytu. Jeżeli jednak  idzie o ruch akcyjny, to 
w ra n n e j mierze od uzdrowienia gospodarki 
w ewnętrznej w samych spółkach, od uspraw nię 
nia ich adm inistracji, zm niejszenia tantjem , 
i wprowadzenia racjonalniejszych urządzeń. 
Decydującym  czynnikiem  jest In wreszcie taka 
reforma polityki podatkowej, k tó raby  umożli
wiła spółkom w ykazyw anie większych docho
dów i w iększych dywidend na rzecz akcjona
riuszy niż to  ma miejsce obecnie. Mała ren to
wność akcji zniechęca natu raln ie do ich naby
wania.

Jeśli idzie o to czy notowania, giełd tw e ak 
cji odpow iadają ich rzeczywistej wartości, 
stw ierdzić należy, że mamy dziś dwie grupy 
spółek akcyjnych: Jedne, oddawma deficyto
we, dogoryw ają, są  bez przyszłości i nic z nich 
już nie będzie. N atom iast je s t ca ły  szereg  zdro
wych i żyw otnych przedsiębiorstw  m ających 
sw ą rację bytu  i w arunki rozwoju. W tych 
ostatnich jednak  w ew nętrzna gospodarka nie
raz niedom aga, koszta prowadzenia są ‘ zbyt 
wysokie, a zarządy nie s ta ra ją  się zupełnie 
o w ykazanie większych zysków-, gdyż pocią 
gnęloby to dodatkow e obciążenie podatkow e.

Zainteresow ania się kap itału  zagranicznego 
akcjam i polskiemi trudno zauważyć. W niektó 
rych, nielicznych zresztą w ypadkach tendencja 
ta k a  do ich nabycia nie w płynęła na. podwyż
kę kursów . Raczej przeciwnie, reflek taaci s ta  
rali się sztucznie obniżyć kurs, aby je korzy
stniej nabyć.

T ak  więc kurs rlość wielkiej liczby akcji 
pozostaje s ta le  na poziomie znacznie niższym  
od ich wartości wewnętrznej uzasadnionej wiel
kością produkcji i warunkami zbytu. Wpierw 
jednak  musi nastąp ić odbudowa zaufania k lien
teli bankow ej >

Rynek akcyjny bez zmiany.
Na giełdzie akcyjnej ruch nieco żywszy przy 

tendencji niewyraźnej i niejasnej. Bank Polski lek
ko zwyżkowy, Parowozy i Chybie nieco słabsze 
w kursie. Dolarówka w płaceniu 74.50 zł. bez trau- 
zakcji.

Płacono: Bank Polski 184-50 zł; Parowozy
19.20 zł: Chybie 32 zł: pożyczka inwestycyjna 
123 zł; Thonet-Mundus 20 zł; pożyczka konwer- 
syjna 49,35 zł.

Dolar w  zaofiarowaniu. Gotówkowy po kursie 
8.8614—8.87% zł: czeki 8.8934—8.90i/s z}.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 28 stycznia. Belgja 124.15, 124.46, 

123.84: Holandja 358.11. 359.01. 357.21: Londyn 
43.37. 43.48, 43.26; Nowy Jork 8.89. 8.91, 8.87; wy
płaty telegraficzne 8.91, 8.93, 8.89; Oslo 238.08, 
238.68. 237.48; Paryż 35.01, 35.10. 34.92; Praga 
26.36 - 26.43. 26.30; Szwajcarja 172,18. 172.61,
171.75;'Wiedeń 125.45 125.76, 125.14: Włochy 46.64, 
46.76, 46.52; Marka niemiecka w obrotach prywat
nych 212.97; Gdańsk (kurs orjentacyjny) 173.40.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 28 * tycznia. Bank Polsk4 184. 184J4- 

18?%  — Polski Bar.k Przemysłowy we Lwowie 
85 — Bank Zachod.n 78. 77 — B ark Związku Spó
łek Zarobkowych 78 34, 79*4 — Modrzejów 1434 — 
Starachowice 22. 2234, 22.

Pożyczki: prcmjowa inwestycyjna 12334>
12434, 12334 — 5% dolarowa 76, 7534 — 5% kon- 
wersyjna 4934 — 8% Listy Zastawne Banku Go
spodarstwa Krajowego 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 28 stycznia. Patvś 20.33. Londyn

25.18 3/8, Nowy Jojk 5.17 76. B ilgia 72.07 34 Wio. 
chy 27.0834, H;sznatija 66.50 Hciandja 20.'-95- 
Berlin 123.69. Wiedeń 72.85, 3ztokhołro 138.95, 
Oslo 138.30. K ;penhaga 138.15. Soija 3.74 34. Pf3" 
ga 15.3134 Warszawa 53 05, Bud-meszt, 90.52 B'*- 
łogród 9.1234, Ateny 6.71, Konstantynopol 2.4334. 
Bukareszt 3.07 14, łboe.ngfors 13.00, Buenos
A-: es 208.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na rynku zbożowym spokój, ceny nie uległy 

większym zmianom.
W dniu wczorajszym zanotowała giełda zbożo 

wa następujące ceny: pszenica dworska czerwona 
36.50—37.50, pszenica targowa 34—34-50, żyto 
dworskie 20.50—21, żyto targowe 20—20.50, owies 
dworski 18.50—19, owies targowy 17—18. mąka 
pszenna krakowska 71—82, mąka. żytnia krakow
ska typowa 37.50—38, typowa poznańska 39— 
39.56 i l  ' <

tftadio.

FISHARMONIE
T A N IE  N A D E S Z Ł Y !

I :
K opno fo rtep ia n u  lob pianina jest p ok aźn ym  w y d a tk ie m . To też osoby, pragną
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada icb 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo w szyst
kich firm, uznanych przez znawców za n a jle p sz e  jak B e c h s te in  — B lU th ner _
B o sen d o r fe r  — Ehrbar — A u gu st F o r ste r  — G aveau  — S eh w e ig h o fe r  i t d 

daje gw arancję. że nabytek okaże się korzystnym.

&

&
HELENA SMOLARSKA

Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365.

Rząd polski poczyna rozwijać obecnie inten 
żywną akcję w spraw ie zbytu płodów rolnych. 
W  ostatnich dniach odbyła się w myśl oficjal
nych enuneja.cyj pod przewodnictwem  premje- 
ra wspólna konferencja m inisterstw a rolnictw a, 
oraz Banku Rolnego w sprawie realizacji pro
jektu zbytu ziemiopłodów

Obrady miały na celu ustalenie racjonalnej 
taktyki w kierunku podniebienia niskich cno 
zboża. Zgodzono się. że najw łaściw szą drogą 
prow adzącą do tego jest dotarcie do producen-j 
ta i zrównoważenie popytu z podażą. i

Wobec tego. że równocześnie państw o pod
ję ło  inicjatyw ę w sprawie sprzedaży zboża za
granicą, postanow iono połączyć obie te  spraw y 
i dla uzgodnienia t. zw. polityki zbożowej za
decydowano powołać do żyd a  centralne biu
ro sprzedaży zboża posiadające własną osobo
wość prawną,

}
W  skład tego biura w ejdą: organizacje rol

niczo-handlowe, handlowe, spółdzielcze, firmy 
m łynarskie oraz. jako jeden z udziałowców, 
Państwowe Zakłady Przemysłowo - Zbożowe,

Czwartek 30 stycznia.
Kraków (312.8). .Dzień Katowic*.
Warszawa (1411.7. „Dzień Katowic". W dniu 

tym transm itowany będzie na wszystkie polskie 
stacje całkowity nrograim z Katowic za wyjątkien 
Sygnału czasu, komunikatów: PAT., gospodarcze 
go, oraz giełdy rolniczej.

Poznań (334.8). „Dzień Katowic".
Katowice (408.7). G. 11.20 Dr. Ręgorowicz, na

czelnik Wydz. Ośw. Publ. Woj. Śląskiego; „Ro
zwój szkolnictwa polskiego na Śląsku w okresie 
dziesięciolecia Niepodległości: 11.35 Transmisja
lekcji języka polskiego ze szkoły powsz. im. Ks. 
Piotra Skargi; tl-58 Sygnał czasu; 12 Koncert, po
pularny z udziałem zespołu instrumentalnego w K a 
towicaeh oraz solistów; 16 Komunikat Polskiego 
Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl„ oraz komunikaty 
Teatru Miejskiego; 16.15 AZOT — „Jak Chorzów 
pracuje, aby ziemie polskie niosły plon obfity '. 
Transmisja z Państwowej Fabryki Zw. Azotowych 
w Chorzowie; 16.35 Andante z koncertu skrzypco
wego Karłowicza, wykona Prof. Cetner: 16.40
„Osobliwości przyrodnicze Śląska" (Żubr i Cis) — 
djalog przyrodnika z artystą-malarzem .Prof. Dr. 
K. Simm i K. Rutkowski); 16.55 Żeleński: Temat 
z warjacjaini D-moll wyk. K w artet Smyczkowy 
Państwowego Konserwatorium Muz. w Katowicach; 
17.10 Przemówienie J . E. Ks. Biskupa Śl. Dr. A. 
Lisieckiego; 17.15 ŻELAZO I STAL — „Podstawa 
oraz szkielet przemysłu i rolnictwa — Od igły. 
kilofa i lemiesza do parowozu i mostu. Transmisja 
z Zakładów Hutniczych „Huty Pokoju" w Nowym 
Bytomiu; 17.35 Przemówienie Wojewody Dr. M. 
Grażyńskiego; 17.40 Koncert solistów; 18 Or. Jan  
Nowak. Prof. Un. Jag.: „Czarne djamenty": 18.15 
WĘGIEL — „źródło energji i ciepła w głębinach 
Ziemi Śląskiej. Transmisja z podziemi Pola Wsch- 
Państwowych Kopalń Węgla w Królewskiej Hucie 
..Skarboferme"; 18.35 „O Śląskiej Kobiecie - -  p. 
K. Nitschcrwa: 18.45 Ze Ślaska Cieszyńskiego:
BESKIDY — u źródeł Wiernej Rzeki W gwarze 
górali beskidzkich — u wykapów Wisły: 19.35 
CYNK — którego Polska najwięcej w Europie 
wytwarza. Transmisja z Huty Cynkowej Hoh&n- 
lolie w Wełnowcu; 19.35 Wieniec pjesn górno
śląskich w układzie i pod kierunkiem H. Nitsch ego 
wykona chór mieszany i orkiestra Ptow- Koleja
rzy; 19.58 Sygnał czasu; 20 Rozmaitości; -0.25 
Z teki kompozytorskiej W. Friodmanna. d y r  Pań
stwowego Kons. w Katowicach: 20.45 Dr. T. Do
browolski. dyr. Muzeum Śl. w  Katowicach: „Ruch 
kulturalny na Śląsku": 26.55 Z. Nokowski: Finale 
z kwartetu fortepianowego D-moll ap 8 wyk. 
Kwartet Polskiego Radja w Katowicach: 21.05 
„Wesele Śląskie" — słuchowisko S. Li
gonia, w wyk. art. Teatru Polskiego; 22.05 Feljefcon 
okolicznościowy; 22.20 B. Romaniszyn: „Góral i 
jego umysłowość w  anegdocie podhalańskiej11 (Ja
ko my o sobie a cepry o nos gwarzą); 22.85 Komu
nikaty PAT‘a z Warszawy: 23 Muzyka lekka i ta 
neczna z udziałem zespołu instrumentalnego P. R. 
w Katowicach.

.■
w Lublinie wraz z Państwową Rezerwą Zbo
żową t

Mamy więc jeszcze jeden monopol.
Czy potrafimy przy jego pomocy sprowa 

dizić tak  pożądaną poprawę na rynku zbożo
wym?

 o - -------
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Twnra itnp prpJtj nuniUth silili*.
NOWE PRZESTĘPSTWO AGENTÓW BOLSZEWICKICH.

Drugi mwm U i t t k l  
rozgorzał sie ostra w im iana zdań.

Pierw sze w tym  tygodniu  posiedzenie kon 
ferencji mors-ldej w Londynie rozpoczęło się 
obradam i 6zefów delegacyj, poświecone sp ra
wie u sta len ia  ipoTządku dziennego. N a posie
dzeniu przyszło do dłuższej, ostrej w ym iany 
zdań między delegacjam i, francuską i  włoską, 
k tó ra  w ykazała  jask raw e przeciw ieństw a fran- 
cusfco-włoskie. Mac Donald, Stiimson 1 Wa- 
ka tsuk i (prawie nie zabierali głosu tak , że ca
ły  ciężar dyskusji 6ipoczywał n a  T ard ieu ‘m
1 Gramdrm. F rancja  w ysunęła konieczność roz
poczęcia prac konferencji od spraw y globalne
go tonażu oraz transferu  poszczególnych ka- 
tegory j statków . W łochy przeciw staw iły się 
tem u, proponuja.c rozpoczęcie p rac od usta le
nia procentow ego sił m orskich poszczególnych 
m ocarstw  oraz ustanow ienia nowego m aksi
mum co pozwoliłoby W łochom w ysunąć kwe- 
stję p a ry te tu  sił pomiędzy F rancją  a  W łocha
mi- D yskusji nie skończono, w yznaczając dal
szy  ciąg  na dzień następny. N arazie ustalono, 
i e  spraw a w ysunięta przez F rancję będzie 
pierwszym punktem  porządku dziennego, spra
w a zaś w ysunięta przez W łochy drugim . P o  po 
łudniu  odbyło 6ię posiedzenie wspólne Angli
ków, Francuzów  i W łochów, a potem  posiedze
nie Anglików i Francuzów.

Spoistość wewnętrzna gabinetu Tardieu.
Paryż. 28 1. (P A T ) „Echo de  P aris“ za

wiadamiając. o rychłym  powrocie T ard ieu  do 
Paryża stw ierdza, żo pogłoski o zmianie gabi
netu są całkowicie nieuzasadnione, podkreśla
jąc , że w łonie gabinetu panuje całkowita soli- 
dtaimoćć i zgodność poglądów.

Zadowolenie prasy z wyroku 
na Litwinowa.

Paryż. 28 1. (PAT.) W yrok uniewinniający, 
k tó ry  zapadł dzisiaj w nocy, w toczącej się od 
tygodnia przed sądem  przysięgłych spraw ie Li- 
'tjwbiowa, został powitany przez prasę poranną 
jako wyraz nastroju szerokich warstw ludno
ści francuskiej, zdającej sobie doskonale sp ra
w ę z  prawdziwego oblicza Bolszewji. W obec 
odrzucenia przez sąd karny oskarżenia o sfał
szowanie weksli, które w ystaw ione zostały na 
200 z czemś tysięcy funtów  szterlingów. będa 
one obecnie stanowiły przedmiot nowego pro
cesu, k tóry  toczyć się będzie przed paryskim  
sądem handlowym.

 o----------

Przejęcie Sekretar atu Stanu przez 
kard. Pacelliego.

Ja k  donosi „Corriere d. Sera" —  chodzą 
pogłoski, że ustępujący ze stanow iska k a r ty -  
nała^sekretarza S tanu  Stolicy św. kard . Ga- 
sp a m  złoży swoje urzędowanie n a  ręce kard. 
Pacelliego 12 lu tego jak o  w rocznicę korona
cji obecnego Papieża.

Meksyk zerwał stosunki z Sowietami.
Silne wrażenie w  Moskwie.

Moskwa, 28. 1. (PAT). Zerwanie przez rząd 
m eksykański stosunków  dyplom atycznych z So 
d ie tam i wywarło w tutejszych kołach politycz
nych duże wrażenie, chociaż koła sowieckie de
cyzją M eksyku, jak się zdaje nie były zasko
czone, rozum iano tu  bowiem już po przyłącze
niu się Meksyku do noty  Stim sona w sprawie
za ta rg u  chiósko-sowieckiego, że rząd m eksykan 
sk iw sw e j  polityce zagranicznej zwróci się obec 
nie w stronę Stanów Zjednoczonych i że zatem
odpowiednio zrewiduje swój stosunek do So
w ietów .

Kamnania nrzeciw Heimwehrze.
W iedeń, 28. 1. (PAT). „R eichspost" dowia

du je się, że pewne koła zagraniczne nabyły za 
znaczną sumę dokumenty częścią prawdziwe, 
częścią sfałszowane maiące udowodnić, że mię
dzy austrjacką Heimwehrą a pewną grupą emi
grantów istnieją rzekomo ścisłe stosunki. Do
kum en ty  pow-yższe m ają być w krótce opubli
kowane. Część tych  dokum entów  pochodzi
2 włamania dokonanego w lutym 1929 r. w kan- 
celarjj Heimwehry w Grazu. (Koła polityczne 
A ustrji sądzą, że owa grupa em igrantów  o k tó 
rych wspomina Reichspost pochodzi z Jugo- 
8lawji.

Paryż. 28 1. (PAT.) W  kołach em igracji ro 
syjskiej panuje wielkie poruszenie z  powodu 
tajemniczego zniknięcia gen. Kutjepow.a, preze
sa związku byłych wojskowych rosyjskich, je
dnego z najozynniejszych przedstawicieli rosyj
skiej partji monarchistycznej. K utjepow  w y
szedł z domu w niedzielę ramo, udając się na 
nabożeństw o do cerkwi, a później na zebranie

iWarszawa. 28 1. (Teł. wł.) N a piatem  z  ko
lei posiedzeniu kom isji konsty tucyjnej prowa
dzono dalszą ogólną rozprawę nad rewizją kon
stytucyjną. Z przem ów ień poza polcmicznem 
w ystąpieniem  p. Liebermana, poświęeonem pro
jektow i B. B., najznamienniejszą była deklara
cja Klubu Ukraińskiego i KI. N. P. R. Dalszą 
debatę w yznaczono na czw artek.

Nasani.przód przemawiał p. Lieberman. Do
tknął om przem ówień przedstaw icieli B. B. pp. 
Piłsudskiego i Lechnićkiegp, pom inął p. Piasec
kiego, który zapowiedział, że „czeka nas prze
kleństwo historji". Pocieszam y się  tern, mówił 
p. Lieberm an, że historja nie będzie tak okru
tną. Przem ówienie p. P iłsudskiego było  n ace
chow ane pow ziętą z  góry zasadą niechęci wo
bec parlamentaryzmu, a właściwie kazaniem
0  piekle i niebie. Niebo, to  p rezy d en t, mini
strowie i władza, a w piekle parlament. A prze
cież partje są  ogniskiem  idei. ogniskiem pew
nych sił społecznych i  z p arty j wychodzili ozę- 
sto  najsław niejsi ludzie, przecież 1 prezydent
1 ministrowie błądzą. Był w ypadek, że minister 
sprawiedliwości został skazany za oszustwo na 
lat 14, ministrowie tak się urlopowali, że De- 
w ey musiał ich upominać. Co do słabej pro
dukcji ustaw odaw czej Sejm u, to  nie należy za 
pominąć, jak  krótko nasz parlament działa 
W  tych  w arunkach głoszona konieczność re
wizji w ypływ a z psychiki, tkw iącej w każdej 
dyk ta tu rze. P ro jek t B. B. zaciemnia rozdział 
władz, k tó ry  pow stał w walce z autokracją . 
Gpinja, że najdoskonalszym  w yrazem  państw a 
je st w ładza w ykonaw cza, a  w szystko inne jest 
środkiem  do celu, je s t sprzeczna z poczuciem 
socjalistycznym , k tó re  uważa, że państw o zo
sta ło  stw orzone d la  dobra iudzi i je s t organem, 
k tórym  się ludzie posługują.

O autorytecie głowy państwa nie zadecydu
je forma wyboru ale indywidualność prezyden
ta: uaprzykiad Hindenburg lub Massaryk. Do 
tego B. B. krępuje wolę narodu, ograniczając 
liczbę kandydatów do dwu. Coby było, gdyby 
się m aj pow tórzył? Czy prezydent je s t tak  uni
w ersalnie m ądry, alty m u dać praw o dek re to 
w ania? N apoleon w Radzie S tanu  pouczał sw e
go sekretarza., aby w  protokołach nie pisał, co 
mówią generałow ie i on sam , ale przedewszyst- 
kiem, co mówią prawnicy, bo „my często ro
bimy głupstw a, których się potem  w stydzim y".

Że niema rozkładu parlam entaryzm u, widać 
we Francji, gdzie. Poincare potrafił się zbliżyć 
do parlamentu i s ta ł się jego dyktatorem . 
W końcu p. Lieberman w ypow iedział się p rze
ciwko przyjęciu p ro jek tu  B. B. jako  podstaw y 
do rozważania.

Poseł Spitzer (Zjednoczenie Niem ieckie): Wa
dą konsty tucji obecnie je s t niejasne postawie
nie sprawy praw obywatelskich i stosunku pań
stwa do mniejszości narodowych. Zmiana 
w tym  kierunku byłaby najbardziej pożądaną. 
Mniejszości nie należy trak tow ać, jako czyn
nika w państw ie niepożądanego.

P. Kochanowski (B. B.) K onsty tucy jne pro
gram y prawicowe cechuje pewnego rodzaju 
historyzm, jak  lewicowe uczuciowa ocena 
chwili i je j potrzeb publicznych. T rzeba jednak 
wziąć pod uw agę troskę o całość państw ow o
ści. Nie osiągnie się tego przez wciąganie w  or
bitę państw owości szerokich mas, pozbawio
nych skrępow anej w ładzy sprężystej. Polskę 
zgubiło nic praw o (liberum veto, nie było p ra 
wem, lecz zwyczajem ) —  ale ich atmosfera, do
prow adzająca do unicestwiającego skutku.

P. Błażkiewicz (Ukrainiec): Gdyby obecna 
konsty tuc ja  by ła w ykonyw ana, spór narodowo 
ściowy nie byłby tak jaskrawy. B. B. nic nie

związku byłych wojskowych. Nie widziano go 
jednak ani w jednem, ani w drugiem miejscu. 
Wieczór do domu nie powrócił. W ychodzące 
w Paryżu , prawicowe gazety rosyjskie wyraża
ją przypuszczenie, że ma się do czynienia z no- 
wem przestępstwem, popełnionem przez agen
tów bolszewickich, którym nie na rękę była 
działalność, prowadzona przez gen. Kutjepowa.

mówi o  mniejszościach narodowych Stoimy 
na gruncie legalności.

P. Stroński Stan.: T ra k ta t ryski je s t u s ta 
wą, a przeciw  niem u panowie w ystępujecie.

P. Błażkiewicz: Również socjaliści w yznają 
swój .program zniesienia w łasności .prywatnej. 
Za nasze uczucia nie m ożna nas w yiąezać od 
korzystan ia z  praw  obyw atelskich. T rudno chy
b a  w ym agać od nas ukryw an ia naszych uczuć 
lub tego, żeby one były inne, gdy dopiero 10 
lat minęło od w alk, a wiadomo, że do państwa 
polskiego nie należymy naskutek dobrowolne
go przyłączenia. Projekt lew icy tw ierdzi, że 
rozwiązuje pozytyw nie problem, mniejszości. 
A rtyku ł 109 konsty tucji pow iada, że osobna 
ustaw a określi zakres autonomji terytorjalnej. 
Term inu niem a, jak i to  m a być za,kres, niema 
w tern d la  nas n ic  pozytyw nego. P ro je k t lewi
cy, do tyczący  a r t. 109 je s t zupełnie n iew ystar
czający. K lub m ój ustosunkuje się negatywnie 
do postulatów B. B. z w yjątkiem  wyboru pre
zydenta przez naród, oczywiście bez ograni
czenia kandydatów. Szczególnie musim y stanąć 
w obronie ^nietykalności poselskiej, która jest 
dla nas posłów ukraińskich kwestją bytu. Stoi
my na uboczu walki o władzę, a lt  gdy chodzi
0  zasadę będziemy bronić parlamentaryzmu, 
ho pozwala nam przynajmniej wypowiedzieć 
się.

N. F. R. przeciw projektom BB. i lewicy.
1 P. Wilczyński (NPR): N a propozycję żą

dania, żeby dla votum nieufności dla rządu 
trzeba było większości kwalifikacyjnej, nie zga
dzamy się, gdyż w prak tyce  daw ałoby to  m niej
szości w iększe praw a, niż większości, natom iast 
jesteśm y za tem. żeby zwiększyć liczbę glosu
jących posłów do wymaganego ąuorun.. Mogli
byśm y się zgodzić n a  podniesienie wieku dla 
kandydatów  na posłów  ale to  niema istotnego 
znaczenia, natom iast nie zgadzamy się na poz
bawienie prawa wyborczego ludzi między 21 a 
24 rokiem życia, gdyż w łaśnie to  młode poko
lenie, dorasta jące w  wolnem państw ie polskiem 
może na ukształtow anie parlam entu  w ywrzeć 
wpływ pożadany. Nie zapoznając w ad konsty 
tucji dotychczasow ej, nie zapom inam y, że w za
sadniczej swojej budowie jest ona pewnego ro- 
dzahi kompromisem. Nie w idzim y też ani po
trzeby, ani możności naruszenia podstaw tego  
kompromisu zwłaszczh w kierunku tak skraj
nym, jak tego chce B. B. Nie uważamy, żeby 
nadszedł czas do realizowania tak zasadniczych 
zmian, jakich domaga się proiekt lewicy, k tó ry  
w nioskodaw cy sami traktują praw dopodobnie 
jako  dem onstracyjny. Jedynym  tego wynikiem 
byłoby pogłębienie przeciwieństw społecznych
1 religijnych, na które nas nie stać. Stoim y na 
gruncie uleoszenia obecnej konstytucii i zabez
pieczenia sprawności parlamentu. W ychodząc 
ze stanow iska praworządnos‘ci, poprzemy 
wszystkie propozycje, dążące do zlikwidowania 
wątpliwości konstytucyjnych i położenia kresu 
dwuznaczności w  stosowaniu prawa. Dojrzała 
już kw estja  pow ołania specjalnego trybunału  
konsty tucy jnego  d la uniknięcia na przyszłość 
tak iej nienorm alnej sy tuacji, jak  ta, w  którei 
prawo interpretuje na swoją korzyść czynnik 
silniejszy, to jest rząd. Uwzględnimy rzeczowe 
propozycje, co do usunięcia momentu przypad
kowości w obalaniu rządu.

W  spraw ie ordynacji wyborczej dążym y do 
takiej 'zmiany, k lo m b y  lepiej odzwierciedlała 
oplnję wyborców, usunęła mechaniczny podział 
na okręgi wyborcze, zapewniała silniejszy 
wpływ odłam ów ludności bardziej kulfirralnym, 
więcej uświadomionym i biorącym czynniejszy 
udział w życiu publicznem państwa. Szczegól
niejszą w agę przyw iązujem y <to społeczno-go
spodarczej strony  konsty tucji k tó ra  dotychczas 
miała, raezej deldairacyjny dharak ter A by zaga
dnieniom tym  dać w  niej miejsce, przyjmujemy 
zasady projektu lewicy o naczelnej izbie gospo
darczej. Chcem y wzorem konsty tucji Rzeszy 

Niemieckiej w prow adzić szereg postanow ień, 
(czyniących zadość postępującej współcześnie

■A _

Trzecie czytanie w komisji budżetowej.
(Dokończenie ze strony 1-szej).

W budżecie Ministerstwa Przemysłu I Han
dlu w dochodach zw yczajnych n a  w niosek R zą
du skreślono pow tórnie 600.000 zł. w paragr. 
„opłaty od eksportu węgla1' na popieranie że
glugi. Dalej w staw iono na wniosek Rządu w do
chodach nowy paragr. „zwrot kosztów utrzy
mania polskiej delegacji do rady portu gdańskie 
go" w sum ie 179.578 zł. i tak i sam nowy para
graf „polska delegacja rady portu w Gdańsku" 
w sum ie 179.578 zł. w wydatkach zwyczajnych. 
W  w ydatkach  zw yczajnych na wniosek Rządu 
przywrócono szereg skreślonych w drugiem czy
taniu kwot. Oprócz tego uchw alono jeszcze 
wniosek posła Chądzyńskiego zwiększenia kre
dytu  na rewizję taryfy cel. o 100.000. W w ydat. 
nadzw yczajnych przy ję to  popraw kę R ządu, aby 
dotację n a  rozbudowę Gdyni 500.000 zł. pod
wyższyć do 750.000 zł.

Z kolei przystąpiono do budżetu 
Ministerstwa Komunikacji.

W w ydatkach  zw yczajnych i nadzwyczajnych  
odrzucono szereg popraw ek posła Korneckiego 
i dw ie popraw ki Tządowe. Obszerna dyskusja  
rozwinęła się nad w nioskiem  rządow ym  o 
zmniejszenie o 11,500.000 wpływów przewidy
wanych z przewozu osób, tj. do wysokości 
przez Rząd prelim inowanych, a przez referenta 
w drugiem czytaniu podwyższonej.

Sejm przyznał kolejarzom 5 proc. 
podwyżką płac.

D yskusja ta  rozszerzyła się i na wnioselt 
referenta posł. Chądzyńskiego o wstawienie 
nowego działu 12-go w rozchodach zwyczaj
nych w wysokości 52 miljonów, która to  poźy- 
cja dzieli się na 21 mlijonów na w ypłatę urzęd
ników 1930/31, % zaległego dodatku mieszka
niowego za rok 1938, % ma być wypłacona w  ro 
ku 1929/30 i druga część 31 miljonów jako 5% 
dodatek do uposażenia pracowników Polskici 
Kolei państw, i zaopatrzenia emerytalnego.

Pos. Krzyżanowski oświadcza, że wniosek
0 5% podwyższenia uposażenia wydaje się ry
zykiem (!) i mówca nie może podzielić go z re
ferentem. Poprawki re feren ta  są dla budżetu 
niebezpieczne.! dlatego mówca proponuje odło
żyć głosowanie nadtem do jutra (!!) aby załat
wiono je przy ustawie skarbowej z uwzględnie
niem całkowitego budżetu. W icemin. Grodyński 
przyłącza się do wniosku o odłożenie głosowa
nia do jutra i zwraca uwagę, że uchwalenie tych  
wniosków przesądziłoby wysokość całego bud
żetu, gdyż nłe można podnosić uposażeń praco
wników kolejowych, nie uwzględniając jedno
cześnie postulatów innych pracowników, na co 
trzeba mieć odpowiednie pokrycie. W głosowa
niu x

ODRZUCONO POPRAWKI RZĄDOWE "*
17 głosam i przeciwko 9. P opraw ki te  dom agały 
się skreślenia podwyższenia wpływ ów , dokona
nego w drugiem czytaniu  w  trzech pozycjach: 
11,500.000, 17,700 000 i 800.000.

Podwyżka została zatem w budżecie -
Odrzucono także poprawki rządowe, które 

zm ierzały do tego, ab y  utworzona została oso
bna dyrekcja warsztatowa. P opraw ka posła 
Celewicza o w staw ienie 1 miljona zł. na eme
rytury funkcjonariuszy Ukraińców z czasów b. 
zaboru austrjaekiego, została wycofana. Po 
oświadczeniu m inistra Ktthna, że rozporządze
nie R ady  Ministrów srirawę tę ureguluje i jesf 
ona już zała tw iana w  tym  duchu w  ramach bud 
żetu, przystąpiono do om awiania 7  poprawek 
rządowych ą

W  BUDŻECIE INW ESTYCYJNYM . "
W  drugiem czytaniu prelim inow any kredyt 

inwestycyjny w  sumie 230 młlj. został zmniej
szony na 203 miljony. Rząd domaga się resty
tucji tycli skreśleń przyczem  9.380.000 prze
znacza się na budowę łinji Bydgoszcz— Gdynia
1 H erby— Kielce.

POPRAW KI RZĄDOWE ODRZUCONE.
W zawieszeniu zostały  w nioski referenta 
w spraw ie poborów urzędniczych. Natem obra
dy  przerw ano do godz. 5-tej popołudniu.

Oszukańcza afera na szkodą Powsz. 
Wystawy Krajowej.

Poznań. 28 t .  (PAT.) Pisma poranne dono
szą o  aresztowaniu właściciela przedsiębiorstwa 
budowlanego inż. W ilińskiego i jego żony oraz 
inż. Óppeln Bronikowskiego, tudzież Letona Ra
tajczaka, funkcjonarjuszy byłej P . W . K. Stoją 
oni pod zarzutem oszustw, dokonanych na szko
dę P. W. K. w* związku z robotami inżynier
skiemu, prowadzonemi przez firmę Wiliński.

Tragiczny zgon lwowskiego lekarza.
Warszawa 28. 1. (Telef. wł.). P od  Rawą Ru- 

^ką. uległ katastrofie samochodowej znany in
ternista lwowski dr Marcin Selcer. Samochód 
zderzył się n a  przeje ż/tai e kolejowym  z paro
wozem i został przepołowiony. Dr. Selcer po
niósł śmierć ua miejscu, jeden z pasażerów jest 
ciężko ranny., * * " -

PERFUMY i WODY KOLONSKIE
we flakonach i na waarę 

PUDRY — OŁOWKI — POMADKI — MYDŁA TOALETOWE
p o le c a :  - -  -  —  =  D r o j r e r j a  i m i e n i a  ś w .  T e r e s y  —, —  pnip^g-

Kraków, ul. Wiślna 6. STEFAN HYLA. j
Ś w ie ż y  tran . Z io ła  le c z n ic z e .  ̂ •  m;,mo w szystko demokratyzacji życia gospodar-

* • • • • • • • • • • • • • • • • • • • « • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • *  • • • • • • • • • • • • • • • • * • • *  1 czego.

i  N a r . P a r t j i  R o b o tn ic z e j .
Oświadczenie Ukraińców: „Stoimy na gruncie legalności", za wyborem prezydenta w drodze 

plebiscytu; w obronie nietykalności poselskiej i parlamentaryzmu.



TSSr. S   „GUC? HH«SOT“ z 3nis §0 *6 stycznia 1933. Kr 2%.

TADEUSZ TOMCZYK.

Sam obójca.
W tem . do u sz u  je g o  do lec ia ło  d y s k re tn e  

p u k a n ie  i  je d n o cz eśn ie  w  d rzw ia ch  u k a z a ła  
s ię  tw a rz  n ie w in n ie  u śm iec h n ię te j, m łodej 
gosposi.' W dów ki-

—  C zy m o żn a?
J a k a ś  z jad liw a m y śl św isn ę ła  m u przez 

g łow ę. Z a k lą ł s ia rc zy śc ie  w  d u ch u  n a  ja k iś  
ta m  w y b ry k  sw ej p rzeszło ści. Za to  ty le  
śm iałośc i z je j s tro n y ...

P o s tan o w i! je d n a k  b y ć  u p rze jm ym .
—  P ro sz ę  b a rd z o  — s y k n ą ł dziw nie.
—  P a n  A dam  zostaw ał ra n o  u  minie ja k iś  

l is t  d la  p a n a  —  m ów iła  s ło d k o  u śm iech n ię 
t a  —  m ów ił, że b a rd z o  w ażny ...

P o d ra ż n io n y  t ą  k o k ie te r ią  w y rw a ł je j 
z rę k i ja k ą ś  n ieb ieską, k o p e r tę  i g ło sem  tak  
s iln y m  p o d z ięk o w ał, że  w y sz ła  co p ręd ze j 
sp ło n io n a . Z ap o m n ia ła  n a w e t pow iedzieć: 
d o b ran o c .

T e ra z  sp o jrza ł n a  l is t  i  zdz iw ił się. T am  
do d ja b ła , g n ie w a li się  p rzecież .

Z a s ta n a w ia ł się  p rz e z  chw ilę  czy  n ie le- 
p ie jb y  by ło  z o s taw ić  go n a  s ta le  n ie tk n ię 
ty m , lecz  zan im  zd e cy d o w a ł, już  d rżące  ręce  
ro z e rw a ły  k o p e r tę  i oczy p rzy m g liły  się 
dziwm em u czuciem .

W  k o p e rc ie  b y ły  dw a b a n k n o ty  s tu z ło to 
w ą i ja k a ś  k a r te c z k a .  G orączkow em  sp o jrze 
n iem  w ż a rł się  sk w a p liw ie  w  sz n u rk i m a ły ch  
lite re k , k tó r e  k rz y c z a ły :

„N a  K o n k u rs ie  W y s ta w y ' M iędzyna- 
: ro d o w e j p la k a t  n asz  o trz y m a ł I n ag rodę .

1200 zł. Z o staw iam  200. D o ju tra -
, Adam.

Aha!
I  n a g le  w szy s tk o  zaw iro w a ło  mu 

w oczach . J a k a ś  du szn o ść  czy  g o rąco  o p a 
sa ła  m u szy ję , p ie rsi. Z a p ra g n ą ł pow ietrza . 
C zy steg o , zim nego p o w ie trz a , ch o c iażb y  ty l 
k o  na m a łą  ch w ileczk ę . G dzieś od k a rk u  
w p la ta ł się już  d y g o ta n ie m  w  cia ło  ciep ły , 
ro zm ięk ły  sz n u r słabości, w  zam ęt ro z k rz y 
czan eg o  m ó zg u  w żarła  sie p o d stę p n ie  g ło ś
nym  k rzy k ie m  m yśl g w a łto w n e j p o trze b y  
w y jśc ia .

M ach ina ln ie  z g a rn ą ł p ien iąd ze  do  k ie sz e 
ni i sp o jrz a ł n a  zeg a rek . Je sz c z e  ca łe  p ó łto 
re j g o d z in y  czasu .

T a k . m usi w yjść., och łonąć . N a m ała 
chw ileczkę . W ró c i p rzecież , a  ta k  nie m oż
n a , bo ręc e  się  trz ę są , z re sz tą  d la  w y p ad k u ...

O tw o rzy ł szu fladę, w y ją ł ły sk liw y  b ro w 
n in g  i sc h o w a ł go  do  ty ln e j k ieszen i spodn i. 
G d y b y  czasem , ró żn ie  b y w a . n ie  zdąży ł, to 
g d z iek o lw iek , b y le  ty lk o  o godzin ie  ósm ej

W  chw ilę  p ó źn ie j k ro c z y ł już  u licą. Owie 
w a ł go m ro źn y  w iatr- N a  ro zp a lo n y ch  dzi- 
w nem  w zru szen iem  p o lic zk a ch  o s iad ł ro zk o 
sz n y  ch łó d . P ie rs i o d e tc h n ę ły  n are szc ie  g łę 
b ie j. sw obodn ie j.

R o z p ię ty  z n asu n ię ty m  na czoło k a p e 
lu szem  p ęd z ił gdzieś  sz y b k o , bez celu. W  le- 

i we.j rece  śc isk a ł k u rc z o w e  b a n k n o ty , z ty łu  
zaś, n a  ciele czu ł tw a rd y  ch łód  b ro w n in g a .

—  W szy s tk o  iedno  gdzie, b y le  ty lk o  o 
ósm ej — sz e p ta ł do sieb ie  zc icha .

W tem  k to ś  p rze sze d ł tuż  p rzed  nim. R o z

w arły  się ja k ie ś  św ie tla n e  drzw i, bu ch n ę ło  
m u zy k ą , w-rzawą, ja k ą ś  w o n ią  zn an ą , odu 
rz a ją c ą  i um ilk ło  n ag le  trza sk iem  ro z e d rg a 
n y ch  jeszcze szy b  w ejśc io w y ch  drzw i.

R e s ta u ra c ja ...
Coś go zam dliło  od ś r o d k a /  u czu ł w so 

bie ja k ą ś  p u s tk ę  s traszną , i jed n o cześn ie  
p rzy p o m n ia ł sobie, że dzisia j je szcze  n ic  n ie  
ja d ł. J a k  n a  zaw o łan ie  za w iro w a ły  m u cz e r
w one p ła tk i p rzed  oczym a, nog i u g ię ły  się 
s łab o śc ią . W  je d n e j chw ili sk o n s ta to w a ł, że 
nie m oże już iść d a le j, że m usi się  posilić. 
Do ósm ej d a le k o  p rzecież  jeszcze , a  w szy s t
ko je d n o  gdzie , by le  ty lk o  o ósm ej...

Z aw ró c ił posp ieszn ie , p ch n ą ł d rzw i i w  se 
k u n d ę  późn iej sk ą p a ł się ca ły  w  pow odzi 
św ia te ł, lo tn y c h  fa la ch  sreb rn y ch  bonów, 
p ły n ące j w- ro zg w arze  p ija n y ch  g ło só w  i 
d źw ięk ach  k ie lich ó w , m uzyk i...

P óźno  już  by ło  g d y  w rócił do dom u. N a 
u licach  daw no  już p o g aszo n o  św ia tła .

B urżu jsk im  sposobem  ro zsiad ł się  -wygo
dn ie p rz y  s to le  i m arzy ł, ta k  słodko..- W  g ło 
wie szum iał m u jeszcze ten  g w ar. po w szy s t
k ich  cz ło n k ach  ro z lew ała  się  ja k a ś  dziw na 
b łogość . W  uszach  b rzm ia ły  je szcze s łodk ie  
m elo d je  o rk ie s try  i ten  s r e b r n y  c z y s ty  je j 
g los. co tam  d o la ty w a ł z d ru g ieg o  sto łu ...

G dzieś z p a ra p e tu  o k n a  p a trz a ły  n ań  te  
cza rn e , f ig la rn e  je j oczy...

T a k ie  w ie lk ie , og rom ne kuszące ..
I te  sp o jrzen ia  s k ry te , w ielom ów ne...
A w  p a lcach  w ił się rozk o szn y m  bó lem  

n a jw ięk sz y  dow ód —  m ały  k w ia te k , ja k i 
u p u śc iła  m u w p rzeehodzie  na k o la n a , ta k  
n iechcąco . N a p a m ią tk ę

R o z p a r ty  sze ro k o  cz u ł ja k ie ś  cjepło

w p iersi, co sk ra d a ło  się k u  se rc u  ak sam itn ie  
je j r ą c z k ą  b ia łą , d e lik a tn ą . J a k ie ś  s ło w a  
u sk rzy d lo n e  szczęśliw e i c ich e  jak  tc h n ie 
n ie  p ie rw szy ch  róż , co s ło d k ą  m elo d ją  an ie l
sk ich  h a rf  n io s ły  się  przezornego.

N ag le  z a k o ły sa ł s ię  s iln ie  w  k rz e ś le , o 
m ało  n ie  u p ad ł. P o w s ta ł za lę k n io n y , p rz e ta r ł 
oczy  i p rzeszed ł ch w ie jn y m  k ro k iem  przez 
pokój. S ta n ą ł p rze d  lu s tre m  i za m y ślił się. 
M yślał d łu g o , d ługo . P o tem  u śm iec h n ą ł się  
senn ie , p o d szed ł do s to łu  i n a  czyste;, s tro  
n ie  n ied o k o ń czo n eg o  lis tu  n a p isa ł s ta ra n n ie :

. .P a n ią  z k w ia ta m i, k tó ra  10 b. m. 
b y ła  w , re s ta u ra c j i  „ P o d  B ach u sem " 
w  to w a rz y s tw ie  d w ó ch  s ta rszy c h  p an ó w  
p roszę  o ła sk a w e  p o d an ie  a d re su  do 
A dm . ..D ep eszy "  pod  ..M arzen ie".

P rz e c z y ta ł raz  i d ru g i, u śm iech n ą ł się p o 
w tó rn ie  i sch o w a ł go  wTaz z u ca ło w an y m  
se rd eczn ie  k w ia tk iem  s ta ra n n ie  do  p o rtfe lu .

—  To ju tro  do  g a z e tk i — szep n ą ł s ło d 
ko. »

P o tem  p o d szed ł len iw ie  do łó ż k a  i rz u 
cił sie n ie d b a le  na b ia łą , św ieżo  z a s ła n a
pościel. C hw ilę je szcze  u śm iech a ł się. m a
rzy ł. n aw e t coś szep ta ł. P ó źn ie j, ja k b y  so 
b ie coś p rzy p o m n ia ł. U n iósł się  le k k o , zam y 
ślił, n ag le  m a ch n ą ł w zg ard liw ie  re k ą . w y  
ją ł z ty ln e j k ie szen i tw a rd y  b ro w n ig  i po
łoży ł d e lik a tn ie  tu ż  p o d  łóżk iem . R ozp ią ł
jeszcze  k o łn ie rz y k , poczem  odw róc ił sie  na, 
d ru g i b o k . n a k ry ł tro sk liw ie  p ie rzy n ą  i za
sn ą ł snem  tw ard y m , sp o k o jn y m , zasłużo 
nym- i

K O N I E C .

Kraków. 7. I. 1930.

Z a  d z ia ł o s io sz e ń  R e d a k e ia  n ie  b ie rze  odn ow iedz ia ln ośc i.

Ogłoszenia zw ykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane » , * . . 40 ..
Komunikaty po kronice „ * • - 50 .

na 1-szei „ > . 60 .

Drobne za wyraz 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza sie 25 proc.

Z A K Ł A D

P I O T R A  G R Z Y W Y
w Krakowie, ul. Rajska 10. Te!. 4743.

Wykonuje oprawy ozdobne, opra
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawa bibliotek po zniionoch cenach.

m BATY!
NA S EZON JESIENNY 8 ZIMOW?
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Palta, Raglany, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K. JAROSZ I Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. t e k a .  Tel 232Ł

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwiiiskiei

J- r
A bsolw entki państw , szkoły przam  art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zainówieuia we- 
1 łuij obranych wzorów, za gotówkę lub aa raty.

Księgarnia K rakow ska
K r a k ó w, . ul. św  Krzyża l .  13

poleca z nowości nutowych:

Ks. W alczyński f  r., 30 kolęd, oraz 
Msza św. polska kolędowa na 
2 równe głosy, Op. 137, wy
danie II powiększone . . . zł. 1'50

— Msza św. polska kolędowa na
2 równe g ło s y ..............................   — “50

— 5 pieini ku czci św. Teresy < 
od Dzieciątka Jezus na chór
2-głosowy, Op. 192 . . . . „ — '60

W ysyłka na zam ów ien ia  za
m ie jsco w e  odw rotna.

o®

M I OD
leczniezy górski, skuteczny przaeiw zaziębieniu i chrypce

1 ó 4 z ł. za 1 kg. poleca

Kazimierz Bartoszewski
, K raków , ul. F lorjańska L. 49.

Wysyłka na prowincję odwrotnie.

• •
»
a
»*

świadczenie wo sko- 
we wydane przez P. K.U 
Kraków, nu nazwisko Sta
nisław Gród/.iński r. ur. 
1892 Mikluszowice pow. 

Bochnia.

T y s i ą c e
chorych na katar żołądka 
wzdęcia, kurcze, bóle, nie
strawność, brak apetytu, 
ogó De osłabienie et c.etera 
odzyskało zdrowie, uży
wając zioła sławnego na 
cały świat Dr. Dietla. Pro
fesora Uniwersytetu Ja
giellońskiego. Żądajcie bez
płatnej broszury pouczają
cej. Adres: Liszki, Apteka.

P IE . t W S J O S ip M Y

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„ A E T E R N IT A S ”
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje t przewozy zwłok

za go tó w k a  i na raty. ~
Cboy umiarkowane.

Ogrzew acz elektrycz
ny niezniszczalny 

doskonały do pościeli, 
ikom prrsów, masażu ‘25 zf. 

I Jjjf I Baca, Siemiradzkiego 35,

Zatoiena w r. 1900. —  Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907. r j

P R A C O W N I A  t

WYROBOW /  CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH [S
pod lirmn

H E N R Y K  S Z T O R C ”

Nowości z działu powieściowego 1

Księaarnia ;Krakowska, -mó, ni. św. Krzyża 13

flw Krakow ie, przy ulicy F lo riań sk ie j L. 38.
POLECA. M

W szelk ie  w y ro b y  p rzy b o ró w  k o śc ie lnych  z m etali sz lac h e tn y c h  N  
b ro n z u  a m ia n o w ic ie : m o n stran c je , try b u la rz e , k ie lichy , pu- W 

szk i, an ty p o d ja , cyborja , k rzy że , lic h ta rz e  i lam py .

- = 5 g  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  = Bposiada na sk ład z ie  w sze lk ie  p rzy b o ry  kośc ie lne  w ed ług  p rzep isów  k o śc ie lnych  
^ak ró w n ież  w sze lk ie  p rzy b o ry  w  za k res  p rzem ysłu  m eta low ego  w chodzące

W y k o n u je  w sze lk ie  zam ów ien ia  w ed łu g  każdego  w zoru  i ry su n k u . P rz y jm u je  
ró w n ie ż  w yżej w y m ie n io n e  p rze d m io ty  do rep e rac ji, odnow ien ia , iak  ró w n ież

do s re b rze n ia  i z łocen ia w ogniu . 1 “  11 m

Wykonuje powierzone zlecenia szybko solidnie po cenach konkurencyjnych • yj

9  —  

1 0 -- ;
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H
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5Vjdawca za, „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" ^ z  Ferfca.

poleca :

1 DLA MŁODZIEŻY:
Cooper J. F Pionierowie . . .
Przyborowski W., Myszy Króla Popiela

? j

DLA DOROSŁYCH:

k a r t o n  zł. 1 0 ' —
b '—

Bandrowski Jerzy, pielgrzym i . . . . .'  • • • 
i „ Wieś mojej matki . • •

Cheslerton G. K., Niedowiarstwo księdza Browna
Chętnik A., Z kurpiowskich borów, szkice opo

wiadania. obrazki i gadki . . . . . .
Morcinek G., Serce za tam ą, nowele . . . .  
Ossendowski F. A., Lisowczycy, powieść historyczna

7-- -< 
.)■—  
o -—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po dolimenlu  
rzeczywistych kosztów opłaty pocztowe,i.

02222217


